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Socjaliści zgłosili PR.OLETARIUSZE WSZVSTl<ICH KRAJdw_ lĄC'ZCIESlĘl Zakończenie sesji naukowej 
poświęconej Rewolucji 1905 r„ .nl·osek O-VOTUM 

NIEUFN00Cl 

dla rzqdu Faure•a 
Debata w Zgromadzeniu Narodowym 

nad polit~ ką \ł'Obec Algeru 
PARYŻ 13. 10. 

W toku debaty nad polityką rządu wobec Algeru w Zgro­
madzeniu Narodowym, po przemówieniu ministra Spraw We­
wnętrznych Bourges-Maunoury, wpłynął wniosek grupy 
SFIO o wyrażenle rządowi votum nJeufnoścl. 
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l\l!inister Bourges-M:aunoury ~--------------------------~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~-~~~~~---~---
o.świadczy!, że. rząd francuski 
:wmierza odbyć w ciągu naj­
biiższego miesiąca konsultację 

i: przedstawicielami Algeru 
w sprawie „oparcia więzi poli­
tycznej z .Francją na nowych 
zasadach, bardzieJ odpowiada­
jących potrzebom obecnej 
chwili" . Rząd zbada możliwość 
(•pracowania „nowej Karty 

Algeru". Ma ona jednak u­
tnymać obecny charakter Al­
geru jako grupy departamen­
tow stanowiących rntegralną 

część ·Francji. Co więcej - re­
alizacja planu r<:ądu miałaby 

doprowadzic do „całkowitej 

integ1·acJi" Algeru. Minister 
wypowiedział się natomiast 
przeciwko idei „asocJaCJI mię­
dzy FrancJą a Algerem", któ­
ra - Jak 1JQw1edział - mo­
głaby „rnzwrnąc się w autono­
mię lub nawet w secesię". 

POLSKA POWINNA ZAJĄĆ 
w Radzie Bezpi'eczeństwa 
MIEJSCE PRZYPADAJĄCE I Wizvl.y P'•Yinźni 

NA ZDJĘCIU: Podczas przerwy w obradach naukowiec ra. 
ciziecki - kierowni/{ katedry marhi<mu _ 1enini-:.m11 Li­
tewskiej Akademii Nauk. - P. Girdziauskiene (w środku) 
w rozm.owie z dr prof. N. Gqsiorowskq, cz!onkiem prezy. 
dium PAN, uczestniczką walk rewolucyjnych 1905 r, 

(pierwsza z prawej). 

Bourgcs-Maunoury oświad­

czy\ daleJ, że „pierwszą ko­
niecznością 1est przywróce­
nie Jadu na terytorium Ali,:e­
ru" . .Pod kreslll on: „Doszło ta1n 
do wypadkow niedopuszczal­
neJ masakry, po których na­
lltępowa1y gtup1e represJe. 
:Wydano odpow1eume rozkazy, 
aby zapobiec taK1m eKsCtJ>.om 
11a przys!losc". 

w kuluarach 

EUROPIE WSCHODNIEJ 
Konferencja prasowa 

delegacji polskiej w ONZ 
W dniu 12 października br. delegacja. polska. na X 1ęsJę 

Zgromadzenia. Ogólnego NZ zwola.la konferencję pruową, 
na. której dr J. Katz-Suchy zlożyl oświadczenie w związku 
ze zgłoszeniem• przez Polskę swej kandydatury do Rady 
Bezpieczeństwa. 

I.OOO wsi 
W ośwfadczenLu swym dr 

Katz-Suchy stwierdzil m. In.: 
Jak wiadomo, dni.a 1 czerw­

ca l 9j5 roku Polska zgłosiła 
swoją kandydaturę na nies'.ale 
miejsce w Radzie Bezpieczeń-

komentowan<J pnoemówit<nie Ostatnio wszedl w iycie w przemyśle pończosznic;:ym Otrzymało W br. stwa, przysługujące. zgodn'.e z 
ministra Bourges-Maunuury nowu system premiowania za iakość produkcji. porozumieniem londyńskim z 
jako ostrożną probę ;ednoczes- Według wstępnych obliczeń zarobki robotników przekra- „ • li roku l946, jednemu z kra;ów 

parlamentu 

nego IJOqSi<ania lJl'dW!CY <.Io· czajo,cych ptany jako.śdowe wzrosną od 100 do 200 z!. (w • w1a 0 Europy wschodniej. Porozu-

malgające; 5Jię, by _Alger pozo- NA ZDJE,CIU,· przo::~~~1c.~a mp~~sciyqc~~na Marcewlcz z ZPP eleklrJCZfte ~ie~-~z~~~~i~ki~ 5~;=~~~:::: 
,i;ta rntegra ną częscią r'rancJI, nie punktu l artykułu 23 Kar-
oi·az ty·c11 depulO\\'any ·n· le\vJ im. Buczka, która ~ nodw„żkn realizu1'e plam_./ ilościowe d · · h c - • ~ .., W dalszych ziesiątkac ty NZ, przew:dującego m. in. 
cowych, którą chcieliby wi- i ;akościowe. Anna Marcewicz z u1naniem powitala nowy tysięcy zagród chlopskich słuszny geograficzny podzlal 
dziec pańs1wo algerskie polą· system premiowania za jako~ć. z.ablysło w tym roku świa- niestałych miejsc w Radzie 
czone z FrancJą WJęzam1 ;a- tło elektryczne. Ko~?.tem Bez,p'.eczeństwa. Porozumienie 
kiejs federacji, dużych nakładów flnanso- londyńskie byto przez wiele 

Umocnić „ducha Genewy11 
wych państwa w ciąi:u 8 lat uznawane i przestrzegi:ne. 

W godzinach wieczornych miesięcy br. zelektryfiko- Ale w roku 1953 niestale miej-
wplynąl jednak do .Pre.Gydium ' wano ok. I.OOO wsi, spól- sce w Radz:e Bezpieczeństwa. 
Zgromadzenia Narodowego s • B • SR p dzielni produkcyjnych. przewi<lziane dla Europy 
wniosek SOCJahstyczny o wy- es1a 1ura • PGR i POM. Nn1wit;rcj wschodniej,zajęlaTurcja,któ-
r<>żenie votum meutno$ci r<:ą- obiektów 1.elektryfikowano ra, jak wszysc~ to dobrze pa-
dowi. Swladczy on o tym, i.e 12 bm. rozpoml'.la się w Wiedniu sesja Biura Swlatowej w województwach kielec- mięta.Ją, zasiadala również w 
program przedstawiony przez Rady p 6 koju. Sesfa omówi obecną sytuację mlędzynarodo- kim i lubelskim. Do llońca Radzie Bezplecze11stwa jako 
ministra Bourges·Maunoury Wl\ I środJ:i. jakie powinien podjąć światowy ruch obroń- roku światlo elektryczne przedRtawicielka zupełnie ;n-
J]ie zadowoli! socJalistow, ców pokofo. aby umocnić „ducha Genewy" i przyez;i'nić się otrzym& jeszcze ok. 450 wsi, nego obs7..aru g,eograficznei:o. 

do sukcesu priyszłej Irnn!erencjj ministrów spraw zagrani- ~~.zielni proclukc;yJnych I Obecnie usiłuje się usank-
1 Wniosek stwierdza, że jedy- cznych cztercci;I wielkich mocarstw. I cjonować tn odot~pstwo od za-1 
nie polityka stosująca nowe D'Astier de la Vigeri• (Francjo) iogo- ,_„ ___ , ____________ ,„ ____ ,„ ___ ,„,.,._, s<id ust::lonych w Londynie: 

metody i zm1erzaJąca do no- jojqc obrody wyroził ubołowoni• 1 togo ! na m;ejsce. które zwalnia 
wych celów moze pr<:ywrócic powodu, że priow<><lniczqcy $w'o1owef NA TEMATY DNIA Turcja, zgłasza. ją swą kandy-
spokóJ w Algerze, zapewnić Rody Pokoju profes;,, Joliot-Cur'e nie daturę - mając poparcie pe-
dalszą „obecność 1''rancJi" na mógł miqć udziału w procach sesji. \vnych mocarshv - Filipiny, 

w przeddzień konferencji ministrów , . które. rzecz jasna, nie ·mogą 

~~m„~::;:(~~i;.l~L~c:n:Jop;::~~~li~ :r.~:;.r :.gr~~lc~~;~~i• - p:::i·o~;~'. Zie po1·ąte szefostwo ! ~-e~~~~~~~:;z:op~~~~~~:l~;: 
ludności Algeru. Autorzy mizmu uwoiomy, ż:a mimc trudności. 

zwiqzonych r uregulowon'em w.e\u pro- Europy \VSchodn:ej. Wobec po-
wniosku wzy.waJą Zgromadze- biomów, isinleJe ,eclno możliwość .,. ł wyższego niektóre państwa 
nie do potęp1en1a terroru w •lągn'ędo poroiumienla. ł Niektóre zakłady, sprawujące szefostwo nad POM lansują pogląd, jakoby poro-
Algerze, żądaJ'I rozwiązama No•lępnie priemowioł lvor Montagu woj. łódzkiego, coraz lepiej spełniają swe zadania. Za- ! zumienie londyńskie straciło 
obecnego Zgromadzenia alger- (W. Bryton;o). Omówił "" m. In. 0 •101- kłady te mogą być dumne z podopiecznych POM - swą ważność. 

nie propotycj• rodth1ckie, zmierrojqce 
i;lnego l ro•p1san1a nowych do złagodzenia nopięcio m•ędzynorodo- prrndujących w walce o wzrost produkcji rolnej. Delegacja pol~ka stoi na ~ta-
wolnych wyborów. Nowe Zgro- wego 1 ""e"•TN•tnienio cedukcjl ibro- Pomy§Jnie układa sit; wspólptaca Zakladów Mechanl- nowisku, że porozumienie lon-
madzeme powinno n<1wią<:ac ień. cznych im. Strzelczyka z POM w Rawie Mazowieckiej dyńskie nadal obowiąwje i ż.e 
rokowania w celu ustalenia Pr1edstow;c1e1 Włoch A. Doninl mó· oraz Łódzkiej Wytwórni Sprzętu Mechanicznego z POM motywy. którymi kierowały się 

wil o rozwoju ruchu obrońców poloiu w Garczynie (pow. Łask) . .Na szczególne podkreślenie wielkie mocarstwa uzgadni„a-
midr1zy FrancJą a Algerem wt h '" 1 k 1 • • • • 

'i" we OsteC po genOWS••e on e<en• zasługuje fakt Wymiany dOSWiadCZCJl mięazy Ort:antza• jąC tę sprawę, nie tylko nie 
„swobodnych i trwałych sto- cil nefów rządów czte<ech moco<Slw. ciami tych zakładów a organizacjami partyjnymi w straciły na aktualności, lecz 

k · " Zd niem wniosko Laurtnt Casanovo (Froncjo), który p -1 d pod · · · · 
sun -ow . a - prz•mawiol następnie, w•korol na ko- OM. Przyczyni o się to o niesienia na wyzszy Rt~hvnje. nabrały nowej do-
dawców, obecny rząd nie jest niecznolć dal5ZO<JO ro!woju wołki 0 10. poziom życi.? partyjnego na WSL 

zdolny do wciele[1la W życie koi broni otamow•J 1 wodorowej, Załogi tych POM mobilizowane do wytężonej pracy 
tego ro<ii.aju polityki. Obrody •••li 1rwojq. z większą energią przystąpiły do walki o umacnian;e 
-----------------------------: 1 rozszerzanie spółdz:ielnl produkcyjnych, o coraz szerszą 

mech'anizację rolnictwa. aby mogło ono w pełni wyko-

Wracajcie pfzodownikami 
Pusty l cichli zazwyczaj dworzec kolejowy na Chojnach 

w ubieglą środę rozbrzmiewał śpiewem, śmiechem ' m.u­
zyką. To studenci łódzkich uczelni zegna!! swych koLegow 
wyjeżdżających na „wykopki" do woj. o!sztyńsldego • . 

W ciągu dwóch tygodni brygada ló4zkiej młodzież~ w 
lączne; Liczbie· 700 08ob pracować będzie na polach sied­
miu zespolów PGR przy kopaniu ziemniaków i buraków 
i zabezpieczeniu ich przed mrozami. 

Na pierwszy rzut oka, zdawaloby się, że wyjeżdżaiący, 
to kompania żolnierzy. Jednak rozejrzawszy się, łatwo 
zauważyć, że na wietu g!Qwach tych „żo!nierzy" widnie1ą„. 
studenckie czapki, a mundurli i nieliczne furażerki, to po 
prostu ubrania wypożyczo·ne na okres prac wykopkowych 
ze Studium Wojskowego. 

Pożegnanie, jakie zgotowano odjeżdżającym studentom 
byw nie tylko mile, ale momentami nawet wzruszn1qce. 
Niemal we wszystkich grupach studenckich przygotowano 
d!a kolegów wyjeżdżających jakiej niespodzianki. St11.­
denlki WSE III roku Wydziału Przemysl11 obdarowały ic1i 
bukiecikami kwiatów. Studentki II roku Geog·rafii Uni­
wersytetu t.ód.ikiego dwunastu kolegom z bry9ady wykop­
kowej podarowa!y ,„tajemnicze wiqzanki" ze slodyczami 
i pożegnai.y kh olwticznościowq piosenką, u,to-wnq na ich 
cześć. 

Do odjazdu po?ostalo jeszcze trochę czasu, wu1·to więc te 
chwile rozstania umilić i/iosenko, !ub lai1cem TLa zaimpro­
wizowanym dworcowym parkiecie. 

Jeszcze minuta.„ i pociqg rusza. Odjeżdżających żegna 
okrzyk - „wracaJcie szybk i wszyscy 'iak.o przodownicy 
wi1kopków". 

nać zadania Planu 5-letniego. 
Nie wszystkie jednak zakłady dobrze rozumieją swe 

zadania l obowiązki, wyplywające z szefostwa nad 
POM. Są nawet takie fabryki, które za udzielaną po­
moc „zdzierają skórę" z POM I każą sobie płacić wysokie 
rachunki za małe naprawy. Przykład: Zakłady Wy­
twórcze Aparatów Niskiego Napięcia w Łodzi wysta­
wiły POM w BGgdance {pow. Brzeziny) rachunek na 
sumę 2 tys. zł za wykonanie walu wykortJ;onego do 
snopowiązałki, którego koszt nie przekr;icz.ał.„ 70 zł. 
I jeszcze, jeden przykład: ponad 1.000 zł zażądały Za­
kłady im. Komuny Paryskiej w Radom~ku za wywier­
cenie 7 otworów w ramie pługa w POM w Strzelcach 
Wielkich. 

P0dane wyżej pnyklady świadczą o niewłaściwie 
poje:tym szefostwie. Tego t:odzaju fakty nie mogą się 

więcej powtórzyć. 
W obccnvm okresie czołowym z.adanlem fabryk spra­

wujących szefostwo nad POM. oprócz walki o pełne 
wykonanie własnych planów produkcyjnych, je t zwię­
kszenie pracy politycznej i techn'cznej IV Plenum KC 
PZPR postawiło przed wsią polską wielki.e i ambitne 
zadania. I dlatego też klasa robotnicza musi otoczyć 
POM i wieś wydatną opieką l pomocą. 

PRESJA 
na rząd 

egipski 
MOSKWA, 13. IO. 

Według doniesień prasy li­
bań"kie1 i syt'yjskiej, radio an­
g:et~kie w ~'wych audyc1<1ch 
przeznaczonych dla krajów 
Bliskiego Wschodu dorad1.alo 
os1.atnio Egiptowi, aby nie ku­
pował broni w krajach olx>zu 
demoki·atycznego, pon:e"'aż 

broń I.a jest „ateistyczna". 
Komentując· te doniesienia 

dziennik syryjski „Ba Ada" 
pisze: Wyn1i<a stąd, że broń 
mocarstw zachodnich, za po­
mocą której bczlitośn'e rnvr­
dowano i morduje się dziesiąt­
ki i' setki Arabów i innych 
muzulimrnów, rest „boską bro­
nią", pod cz.as gdy broń. k tli rej 
używa ją muzułman:e, jest bro­
nią „ateistyczną". Cóż z.a non­
sens! 

W związku z tą spi·~wą 
dziennik Al - F.a;ha· pisze. że 
„broń 1ako taka nie może być 
an1 „św:ęta·· arn , ateistyczna" 
może na tom1a~l ~lać się „świę­
tą", gdy stosow,ma jest w 
walce o niepodległość, wolno~ć 
i suwerenność". 

Katastrofalne 
następstwa 

powodzi 
w łNL>lACH 

w czwartek oatonono kamunłllal 
5ł.vierdtajqcy, ie ~odcza1 oowodti, lttó­
ro spu~tourla t.nc--<:tn. obnary lndli 
pQtno:no•tachodnich, lgin111fo w csłot· 
nim ttncdniu co 11ojmn:ej 1.200 016&. 
W1ttbrane wodr tniszc!yty lub unkodzi. 
IJ 250 tysiC'Ją domów. Ul~to znistc::e• 
niu o~olo 5:'1inoc.1~iDrów ba'Nef„y. Z'11· 
n•ło co nQjmniei 10 ł)'s. 11tuk lłydła, 

Radzieckie 
okręty \Vo.ienne 
w Portsmouth, 
angielskie. 
w Lenińgradzie 

13 bm. zakończyly sil) 4-d nlowe -Obrady odbywającej się 
w Palacu Kultury I Nauki im .. J. Stalina w Warszawie se· 

. sji naqkowej, poświęcone! 50-Jeciu Rewolucji 1905-1907 
roku na ziemiach polskich. 

W tO<!zącej S'ię w dalszym wański i l\l!aria Pieczyńska • 
c!ągu dyskusji nad referatami Ringowa. Podzielili siię oni' 
wygłos7.onymi w pierws1.ych ws•ponrnieniaml z wydarzeń 
dwóch dniach obrad zabierali rewolucyjnych, w których o• 
głos lJ..CZeni z zag-ranicy, ucze- sobiście brali udział. 
stniczący w obradach sesji: W . godzinach popołudnio­
pracownik naukowy Instytutu wych 13 bm. dokonano Z<llllk· 

w ctniu 12 października rano Historii Ukraińskiej Akademii nięcia obrad. 
cio bazy brytyj&klej marynar- Nauk F. Szewczenko, prot. u- Ogólnego podsumowania 
ki wojennej w Ports.mouth niwers:vtetu w Buka.reszcie N. dyskusji dokonał kierownik 
przybyły z wizytą przyjaźni Petrovici, członek - korespon- Wydziału Historii Partii KC 
radzieckie krążowniki „Swier- dent Niemieckiej Akademid PZPR - Tadeusz Daniszew· 
dlow" i „Aleksander Suwo- Nauk prof. L. Stern, dyrektor skL 
row" oraz niszczyciele „Smie- Instytutu Historii Białoruskiej ---­

Akcidemii Nauk prof. I. Kra-
tliwyj'', „Spos-obnyj", „Smo- 1 k ' 'k k t d 
lrlaszczyj" i „Sowier;•zennyj''. wczen <o, ierowni a e ry 

marksizmu - leninizmu Litew-
0 godz·inie 11 według czaw ~!dej Akademij Nauk - P. 

londyń&kiego działa krążowni- Git'dziaus-kiene, pracownik 
ka „Swierdtow" oddały ,,salut naukowy Instytutu Historii 
narodów" - 21 salw. Odpo- Partii F. Mucsi z Węgier craz 
wiedzhły im z angielskiego pracownik naukowy Instytutu 
brzegu powitalne salwy dział Hi.storii Partii F. Slapnicka z 
Cortecz.nych. Czechosłowacji. Mówili oni o * ,,. * . ~zerok1m oddźwięku, jaki zna-

no portu leningradzkiego 1.a- Jazia Rewolucja 1905-1907 r. 
winęly 12 października angicl- wśród mas ludowych ich kra­
;kie okręty wojenne płynące jów. 
pod flagą dowódcy floty bry. Niezwykle serdecznie przy­
tyj;;.kiej admirała Michaela I jęci przez uczestników sesji 
Denny. Są to: lotni•kowicc I zabrali głos w ostatnim dniu 
„Triumph", stawiacz min „A- obrad weterani polsk:ego ru­
pollo", niszczyciele „Decoy·• I rhu robotniczego - ucz:-stm­
„Diana", „Chiefla1n" i „Che- cy walk rewolucyjnych 1905-
vron", 1907 roku - Tadeusz Rad-

W 50 rocznicę 
walk re.olucyjnyc~ 1905 r. 

Uroczysta 
akademia 

w Warszawie 
13 bm. wiecwrem w Salił 

Kongresowej Pałacu Kultury i 
Nauki im.,.r. Stalina odbył.a się 
akademia, poświęcona 50 rocz­
nicy walk rewolucyjnych 1905 
roku w Warszawie, zorganizo­
wana przez Stołeczny Komitet 
Frontu Narodowego i WRZZ. 
Akademię za.gaiła uczesin.i­

czl'<ł walk rewolucyjnych 1905 
roku, członek Prezydium PAN 
- prof. Natalia Gąsiorowska, 
po czym przewodniczący CRZZ 
- Wiktor Kłosiewicz wygłosił 
referat pt. „Warszawa w Re­
wolucji 1905 roku". 

i,==,,,l"!~f !:~~~~R~~] 
strów spraw zagranicznych i 

- str. 2. i 

Pn11stu·owe Gos­
podars:wo Rolne 
w Dom.anikowie 
'pow. Kutno) m.a 
11ie tc<ia osiągnię­
cia w zbiorach 
marcliwi. Na za. 
ptanoieane 100 q z 
ltekt.n·n zeb„ano w 
tym roku 300 q. I po Festiwalu nic s!ę nie ~ 

1

1 ':,'.~ zmieniło - str. 3. ~ 
Człowiek na Jezdni ~ 

1 
: - str„ 3. i 
~ Wieści .z pogranicza - str. 3. l 
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1Jajne posiedzenie 
; -

· komisji spraw zagranicznych 

Bunde§taqJ6 
W środę 12 bm. odbyło się t.ajne posiedzenie 

komis;i Epraw zagranicznych Bundestagu boń­
i'·kiego. Tem;;1em obrad była sytuacja mię<lzy­
m•.rcdowa w przededniu genewskiej konferen­
cji m'.n'.Hrów spraw zagranicznych czterech 
mocarstw. 

AgencJa zachodnio - niemiecka DPA donosi, 
że „w _czasie dyskusji okazało się, iz między 
stanow1sk;imi ko<fl..cji bań !dej a SPD nie ma 
JUŻ takich wielk'.ch rozbieżności jak przedtem.. 
Je.st to jednomyślne zdan;e r,arówno prze<lsta­
IV!Cieli koaI;cji 1 ządowe1, jak i SPD". 

Gospoda1ze mięć, gdzie mieszka Wojtek., 
gdzie Józek, w które1 chalu· 
pie bylo wesele przed tygo• 
dniem. J eclnym slou:em ża· 
rlna sprawa, c(ioćby najbar• 
d:iej błaha, nie 1est mu ob· 
ca. A jeśti sam nie jest w 
stanie dotrzeć wszędzie i 
wszystko zbadać osobiście, 
cyni to za pośrednictwem 

aktywu i radnych. Ot np. ra­
dna Waleria Terlecka, na• 
uczycielka miejscowego Te· 
chnikum Rolniczego. Ma ona 
pod. swojq opieka, Czarnocin 
Poduchowny i jeśli na ses1i 
lub w zespole mowa jest o 
Ludziach z tej wioski - przed 
podjęciem kategorycznej de­
cyzji aktyw zwykł zwracać 
się do 1iiej, by wy·razila swą 
opinię na temat tego czy in­
nego rolnika. Terlecka rzad­
ko -niówi 11 nie wieni0

• To sa• 
mo radny Józef Krajewski.„ 
Nie11tety, jednak nie o 
wszystkich radnych można 
by to sam.o powiedzieć. 
Większo.~ć nie udzieta się w 
pracy i nie pn:ejawia inicja­
tywy, milczy uparcie na ze• 
braniach. 

czerwony, nietynkowany 
bud11nek przys!onięl 11 

zielenią dr=ew. uchylone 
drzwi, a nad nimi tabticzka 
informujc1ca, iż tuta] m1e«c1 
się Gromrid;ka Rada Naro­
dowa w Czarnocinie. Je:;teś­

my więc na miejscu. Do 
prz-ewodniczqcego trudno siq 
lego dnia dosia.ć. Wciqż jest 
zai<;t11. Wla.foi.e komisja sku'­
µu rozpfltruje sprawę do­
s leiw żywca; kto odstawił, 

kto nie odsia•JJi! jeszcze i 
dlaczego. Każdy wypadek 
rozpatr11wa1111 jest s:czegó­
lowo. Czarnocin. mń w do­
•tawach żywca ctosć poważ­

ne zaległosci. Pla 11 za trzu 
kwartały w11konano Lam w 
69,9 proe. 

- żywiec jest - twierdzi 
przew Jdniczący - tylko ni­
komu się n ie spieszy z do­
stawami. Teraz dużo prucy 
w polu... Wiadomo, wykop­
ki... A i naszej w111.11 jPst tro­
chę, bo zootawitiśmy tę 
sprawę własnemu biegowi. 
I dopiero po dolwnanit• ob­
!icze;i przyszliśmy po razu m 
do glllwy„. Na szczęście nie 
jest jeszcze za późno. Pod- ' 
gonimy plan! 

W jaki sposób towarzysze 
z Prezydinm Gromadzkiej 
Rady ma.il! zamiar podgonić 
plan? Sposob11 1q różne. 

Gromadzka Rada w Czarrio­
cinie ma już· w te1 dz.iedzinte 
wiele cenn11c1i doświadczen, 

ż19 choćby przypomnieć tylko 
okres walki o skup zboZ.a. 
kiedy to po sąsiedzku 01na­
wiano sprawy do•law. 

Jest to metoda n~zawo­
dna, bo przecież „wieclzq sq­
siedzi, jak kto s·iedzi". Ktoż 
poza tym może mieć większy 
wplyw na mieszkańców wio­
ski, jeśli nie ci, co zawsze 
wywiązujq się w terminie? ~ 
Pned są >iadami nikt nie bę­
dzie próbował wykręcić się 
sianem.. I nie będzie pobla­
tania dta takich speklllan­
tów, jak Marcin Toszek, 
Władysław Mosion, Ja11 
Piecli, Wlaclyslaw Krawczyk, 
Stanisław Dura czy Stefania 
Kowara • Biskupiej Woti, 
kCórzy zamiast wieźć m!ek.a 
do zlewni, mimo poważnyc1i 
w_lep!,ości, sprzedają je 1i 
mtescie.~ 

Gromndzka Rada w Czar· 
nocinie dba również o ro, · 
aby jej pracownic11 sami 
mieli doskonałe rozeznan.te 
terenu. A rozeznanie - zna­
C<y znajomość Ludzi i spraw 
ich nurtujących. 

Nieraz już przewodniczą­
cy przemier2yl swe pod­
opiec~11e wioski.. Wie ria ~a ... 

Zdaje się, że przewodni· 
czący za ma!o interesuje się 
pracą niektórych „milczą­

cych" radnych, nie stara się 
ich wyrwać ze stanu bier­
ności: A tak nie można. Wy­
brano tego czy owego ra­
dnym, niech więc pełni swe · 
obowiqzki. Figuratitów pie 
P.otr ze ba,. 
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Przystąpienie Iranu 
do paktu ba1dadzkl111 
jest nie do pogodzenia 
z interesami pokoju 
i bezpieczeństwa 
O'śwladczenie 

rządu radzleckłPgo 

i Z obrad Komisji Politvcznei Zgromadzenia Oeółneeo NZ 
' 

Międzynarodowa Agencja 
Agencja TASS donosi, że 

w dniu 12 paidz1ernika mini­
ster Spraw Zagranlcznych 
ZSRR W. M. Mołotow przyjął 
charge d'affaires Iranu w 
ZSRR En&czama i złożył mu 
następujące oswiadczenie: 

do spraw pokojowego 
wykorzysluniu oiomu 

- Jak wynika z doniesień 
prasy, rząd Iranu zamierza 
przystąpić do turecko-iracko­
pakistańskiego ukłądu woj­
skowego - tzw. paktu bag­
dadzkiego, którego sygnata­
riuszem jest także Wielka 
Brytania. 'Rząd radziecki nie 
otrzymał w tej sprawie wiado­
mości od rządu irańskiego 
lecz nie może nie przywiązy~ 
wać poważnego znaczenia do 
wymienionych wyżej donie­
sień prasowych. 

powinna objąć wszystkie państwa 
Komisja Polityczna Zgromadzenia Ogólnego NZ kontynuowała 11 bm. obrady nad 

sprawą pokojowego wykorzystania energii atomowej. Na JIO!iiedr.eniu popołudniowym 
pi-1:edstawiclel ZSRR wiceminister &praw Zagranicznych W. .t.uzniecow zirlostł w teJ 
sprawie projekt rezolucji. 

Rząd radziecki uważa za ko­
nieczne oznaJmlć w związku z 
tym co następuje: 

Zawarcie paktu bagdadzkie­
go oznaczało utworzenie na 
Bliskim i SrodkowYm W1oho­
dzle ugrupowania wojskowero 
bQdącego narzędziem pewnych 
agresywnych kół, które nie są 
zainteresowane w utrwaleniu 
pokoju i bezpieozeJ\stwa mię­
dzynarodowego. Utworzenie 
ta.kiego ugrupowania ma jed­
nocześnie na celu utrzymanie 
1 przywrócenie zależności ko­
lonialnej krajów Bliskiego I 
Srodkowego Wschodu. 

Przystąpienie Iranu do łego 
ugrupowania wojskowego jest 
nie do pogodzenia. z interesami 
utrwalenia. pokoju i bezpie­
czeństwa na Bliskim i Srodk~ 
wym Wschodzie oraz sprzecz­
ne jest ze stosunkami dobrego 
sąsiedztwa Iranu ze Związ­
kiem Radzieckim, jak równld 
sprzeczne z pewnymi zobowią­
zaniami umownymi Iranu. 

„ 

Przem6wienie 
W. K1nitcow1 

W przemow1eniu swym d~ 
legat radziecki W. Kuzniecow 
wskazał na doniosłe macze­
nie, jakie miałoby zawar.ci• 
międzynarodowego porozumie­
nia w sprawie zakazu bron: 
atomowej. 

Kuzniecow naświetlił na­
stępnie aktywny uda;ia! ZSRR 
w genewskiej konferencji w 
sprawie pokojowego wykorzy­
stania energii atomowe.;. Do· 
dał on, że ZSRR jest gotow 

W NRF utworzono 
mJnisters1wo do spraw 

energii atomowej 
W Bonn podano oficjalnie 

do wiadomości, że w dniu 11 
października rząd Niemiec­
kiej Republiki Federalnej 
utworzył ministerstwo do 
spraw energii atomowej. Do­
tychczasowy minister bez te­
ki, chrześcijański demokrata 
Franc Jose! Strauss :i;ostał 
mianowany ministrem do 
spraV{ energii atomowej. 

AFRYKANSKIE DEBATY 
(Korespondencia z Paryża) 

D ee!.zja wpisania na porządak d:1Jl~n.ny obrad X se-
$Jl ONZ sprawy Algeru spotkała się z żywym 

oburreniem francuskich kół rząd'Zących. Głosy małych 
krajów, z radością przyjmowane przez rząd wtedy, gdy 
S"Zly one po myśli polityki atlantyckiej, 2l04ltały nagle 
ocenione jako „skandaliczne". „Jakie Paragwaj ma pra­
wo mles?Jania się do spraw Algeru?" - oburzył się rząd 
Francj,[, której delegaci ki1ka dni wcreśniej głosowali 
spokojlnle wspólnie z przed!ltawlcielem Paira.gwaju prze­
ciwko przywróceniu Chlnom Ludowym praw nalemych 
im w ONZ. 
Odwołanie delegacj,i francuskiej z ONZ wywołało ty­

we poru.«zenie w społeczeństwie francuskim. Sprawy 
Mil.rok.a i Algeru są w centrum minteresaw·anta opinii 
publicznej, j.ak swegu czasu w-ojna w Indochiruich. 

Represje i staro!ia w Ąlgerze i Ma.roku przynoszą 
każdego dnta śmierć mies~kańoom Afryki Północnej I 
żołnierwm francuskim. W koSLa~ch niemdowolenle 
młodych ludz.~ brutalnie oderwanych od życia cywil­
nego, do któregQ dopiero co powrócili, znajduje wyraz 
w poważnych ro:nruchach. Przed kilkoma dni.ami wy­
buchła w Rouen prawdziwa reW()lta wśród żołnierzy, 
którzy mieli wyjechać do Afryki Północnej. Przybrała 
ona takie rozmia1r7, że generał Billotte zdymisjonował, 
jak Informuje dzi~ni.k „Le Monde", jednego z genera­
łów i ukarał aresztem dwóch pułkowników. 

po!)rzeć kroki zmierzające do łym ~wiecie. Pod1loreślil on, te 
regularnego zwoływania po- opracowany statut jest jedy­
dobnych konferencji. Z uwagi nie projektem, do którego mo~ 
na to delegat radziecki wypo- gą być zgłaszane poprawki. 
wied;i;ial się za kontynuowa- Martin przeszedł następnie 

niem działalności komitelu do- do omówienia postępów Kana­
radczego„ powołanego na IX dy w dziedzinie pokojowego 
sesji ONZ, jako pomocnlczf.'go stosowania energli atomowej. 
orga,l1ll.l dla sekreta r7..a gen«- Oświadczył on, że ~ r. 1957 
ralnego w celu opracowania globalna produkcja uranu w 
programu I organiwwania te- Kanadzie będzie 12 razy więk­
go typu konferencji. Mów<"a sza niż pod koniec wojny 
podkreśli!, że w konferencjach światowej, w r. 1956 urucho­
takich pożądany jest udział m iony zootanie trzeci reaktor 
jak najwięk.~zej liczby krajów atomowy, a w 1958 roku Ka­
oraz wskazał na nienormal- nada zbuduje malą elektrow­
ną sytuację, w którei uczeni nię a1omową o mocy 10--20 
ChRL i NRD pozbawilmi byli tys. kilowatów. 
możności uczestniczema w Następnie przemawiali: kuo­
ko-nierencji genewskiej. Zwią- mintangowiec oraz delegat Fi• 
zek Radziecki wyraza goto- lipin Romulo. 
wość rozszerzenia kN:J?U 
pańi>tw, z kt&rym.1 móglby Prze116wienie Romulo 
współpracować w dziedzinie Romulo podkreślil, że poko-
W'Zl!jemnej wymiany doświad~ jowe zastosowanie energii a­
czeń l udzielania pomocy. tomowej otwiera przed ONZ 
Związek Radziecki ust05unko- nowe perspektywy d,zialalno­
wuje się z należytą uwagą do ści. Za:llnaceył on. m. in. że 
dezyderatów i potrzeb innvch Zgromadzenie Ogólne powln· 
państw w tej ~rawie. no w swej końcowej rezola-

P:rzechodząc do kwestii u- cji wyrazić zadowolenie z do­
tworzenia Międzynarodowej datnich wyników konferencji 
Agencji d~ spraw pokojowel(o uczonych w Genewie oraz za. 
wykarzystania energii atomn- le<:ić zw-Olanie następnej kon­
wej Kmmiecow stwierdzi!. ferencji ewentualnie w roku 
że zdaniem rządu ZSRR, po- 1957. 
winny w niej ucz.e.~tniczy~-------------­
w.szysbkie państwa pragną~ 
wnieść Wlk!ad do wspólnej 
sprawy. Byloby rzeczą anm­
malną, gdyby pewne państwa 
1.ostały sztucznie odsll41ięte od 
udziału w imprezach o cha­
rakterze międzynarodowym, 
zmierzających do pokojowego 
wyzyskania energii atomowej. 
Każde państwo, jeśli nawet nie 
1est C7.łonkiem ONZ I agencji 
wyi;pecja llzowanych, powinno 
mleć prawo być członkiem 
Międeynarodowej Agencji do 
sl'raw pokojowego 'wykorzy· 
stania energii atomowei I in!­
ciatorem utworzenia te110 ro­
rlzaju agencji. Prt.,v tworzenlu 
aeencji - 7.lł7lnaczyl mówca 
- należy kierować się zasadą, 
hv żadne państwo rzy też 
!Zt"Upa państw nie •malazla efę 
w sytuacJI uprzywilejowanej. 
Poruszając kwestię powiąza­

nia agencii z ONZ mówca o­
llw1adcz:vl. że powiązanie to 
powinno być znacz.nic ści~lcj­
sze arnzeli stosunki między 
ONZ i agencjami wyspecjali­
zowanymi. 

Kuzniecow wysunąl r<'tw1nłeż 
koncepcję utworzenia mlęrlzv­
narodowe~ orj,(anu prase>Wf'· 
1>:0 dla publikacji pr!ic uczo­
nvch w z.akresie wiedzy ato­
mowej. 

Przem6wlenla MarllH 
Następnie zRbro! ~los de­

lel!:it KRnady Martin. 

Prasa kanadyjska. 
o komunikacie 
radziecko-kanadyjskim 
Jak donoszą. z Ottawy, ko­

munikat radziecko - kanadyj­
ski znajduje się w centrum 
uwagi prasy kanadyjskiej. Za­
równo tekllt komunikatu, jak 
i komentarze dotyczące rcw­
mów prowadzonych w Mo­
skwie przez ministra Spraw 
Zagranicz.nych Kanady Pear­
sona publikowane są na 
pierwszych kolumnach gazet 
pod wielkimi nagłówkami. 

Korespondent dziennika „Ci­
tizen" donosi z Moskwy, że 
podróż Pearsona do ZSRR 
przyniosła o wiele poważniej­
sze wyniki niż przypuszczano 
w dniu jego wyjazdu. Mo­
skiewskie kola dyplomatyczne 
- pisze korespondent - uwa­
żają, że wizyt.a Pearsona mo­
że wywrzeć wpływ na przy­
szłe stosunki Związku Ra­
dzieckiego z państwami Za­
chodu, a zwłaszcza ze Stana­
mi Zjednoczonymi. Zdaniem 
korespondent;; rozmowy ka­
nadyjslrn • radzieckie „zrodzi­
ły jeszcze jl'dną nadzieję, że 
świat będzie mógł odl'tchnąć 
z ulgą bez obawy, że grozi mu 
wojna atomowa". 

Kroki podjęte prz~ rząd nie mogą zarpobiec podob­
nym nastrojom. Uw1~eme znanego publicysty, Rober­
ta Barafa, w odpowiedzi na jego artykuł w obronie 
„bunlown.i:ków algerskich", wywołało głęoolti sprzeciw 
chrześcijańskich i bberalnych intelektualistów. Nawet 
poMycy, którzy dotąd stali ba,rdzo dialeko od ws'Zelki.U 
akcji na rzecz postępu i antykolonializmu, domagają się 
przeprowadzenia refc>tm w Afryce Północnej. I tak, by­
ły minister Rene Pleven gorąco zaleca, aby Algerowl 
nad3ć stopniowo statut w ro<lzaju teg<l, jaki mają do­
minia brytyjskie. 

Wyda.rzen'..a w Afryce Północnej dały dużo do myśle­
nia Francuzom, dla których kolonializm był czymś ró­
wnie naturalnym, jak zdjęcie kapelusza przed przecho­
dzącym pogrzebem. Uczyli się oni w s-llkole: „Alger sta• 
nowi trzy departamenty francuskie - AJger, Oran I 
Constantine ... " i nigdy się nad tym nie zastanawiali. 
Nies.podziewanie dl<I nich Maroko nie chce być wlęce.l 
protektoratem, a Alger - części!\ adminlEltracyjną 
Fraucji. 

Martin wyrazit się z uzna­
niem u l(e-new~k!eJ konferen­
c.li uczonych stwierd7,ając, te 

! jej przebieg 1 wyml<i ~tRnn­
wić będ<l doniosły i trwRty 
wk:lad w dzielo wykorzvsw­
nia energii atomowej dla do­
bra całej ludzkości. 

Od dawna już ludzie barozo d.ąlecy od idei postępo• 
wych, ale znający dvbrze problem północno - afr;ykań­
sk!, jak znany pisa['Z kaf;olicki Francoio; Mauriac, opo­
wiadają się przeciwko polityce Francji w Maroku. Obe­
cn ie znajomm\ć problemów Afryki Północnej staje aię 
cor.az bardziej powszechna wśród całego spoleczeństwa. 

Wobec nadsku opinii publicznej rząd zobowiązał s:ę 
do ui\,orzenia w Maroku „rządu złożonego ze wszyst· 
kich reprezentatywnych elementów marokańskich". Zo­
b<Jwll\zan1e to stało się w czasie ostatn:ej debaty ixv­
Jameniarnej przedmiotem ataków ze strony sił reak­
cyj nych, opowi>adających się za „twardą polityką re­
pres1i". 

Jeśli chod1.i o MiE;dzynar.-.­
dową A!(encję do spraw pnko­
iowego wykrwlv~tania enNru 
atomowe.i. Martin, kt61·v .IC't 
Jednym z RUtnrów pro,lektu Jej 
~!atutu, wyra7.il nadzic.1ę. ·ż 
agencja będzie moi;iła wkrr.tce 
przystąpu' do swej ważr~1 
pracy, pr'Zyczyniaiąc się do 
rozwoju poko.iowe~o stoSC>\\'a­
nia energii a tomowe; na ca-

Konferencja prasowa 
delegac11 oolskiei w nru 
(ia/47.ff eia.t/ u ~j) 

nlo!llości w związku z duchem 
porozum!e-nia i wspólprncy w 
stosunkach międzyn.&rodo-

wych, . . 
· Mówca zaprzecz.a nas1ępme 
pogto&kom, jakoby Polska wy­
oofala swą kandydaturę na 
rzecz innego p:iństwa, i stwier­
dw stanowczo, że PolSika jest 

Dowództwo francuskle skon­
centrowalo w Afryce Pólnoc. 
nej 300 do 400 tysięcy żol-

nierzy. ~ 

Przlll k11ferencJa mlnistr6w ur1w zaer11lczaych 

Droga do bezpieczeństwa 
narodów europejskich 

Z
BLIZAJĄOA się konferencja mini· 
strów spraw zagranicznych czte­
rech mocarstw w eh.wil i obecnei 

skupia na sobie uwagę światowej opi­
n ii publicznej. Na nieco dalszy plan 
schodzą różne ważne wydarzen ia, a 7. 

każdym dniem bardziej na czolo wy!u­
wają się problemy bezpo6reci,nio zwią­
zane ze spotkaniem czterech ministrów. 

Zgodnie z ÓY'rektywami szefów rzą­
dów ZSRR, USA, W. Brytanii i Francji, 
pierwszym puruktem paźdz;iernikow)"Ch 
obrad będzie sprawa bezipieczeństwa 
Europy j zjednoczenia Niemiec. Dysku­
sja w tej sprawie będzie niewątpltw i e, 
ba,rdw ożywiona, gdyż jak wiemy wła­
snie to zagadn ;enie wywołało najwięk­
szą róż.nicę zdań w c-zasie genewskich 
rozmów. 

Jakie lest stanowisko 
Związku Radzieckiego 

Stanowisko ZSRR jest na wskroś re­
alistycz.ne. Istnieją w chwlli obe~ 
nej dwa państwa niemieekie-Nie­

mieoka Republika Demokratyczna l 
Niemiecka Republika Federalna. Jedno 
z tych państw - Niemiecka Republika 
Federalna T należy do :zachodnich blo­
ków woj11kowych. Wstąpiło ono na dro· 
gę remilitaryzacji. Władz.ę w tym pań­
stwie spravrują kapitaliści i wielcy 
obszarnicy. Drugie państwo niemieckie 
- Niemiecka Republika. Demokratycz­
na - jest członkiem Układu Warszaw· 
skiego. Władzę w tym państwie &pra­
wują robotnicx i chlopi - jest to pań­
stwo budujące socjalizm. A więc mamy 
ówa państwa niemieckie o różnych u­
strojach, o ró:imej polityce. 

Pr&by mechanicznego zjednoczenia 
obu tych państw wywołałyby siłą rze­
czy gwałtowny opór bądź jednego, bądf 
drugiego, a to dla·tego, że musiałoby się 
ono odbyć bądź kosztem NRD, bądź ko­
sztem NRF. Z jednej strony ci, którzy 
sprawują władzę w NRF nie chcą sły­
szeć o wystąpieniu NRF z blokl\l atlan­
tyckiego i na pewno nie 7..godziliby się 
na przystąpienie do budoWY podstaw 
soc.ialixmu w Niemieckiej Republice 
Federalnej; 7. d,rugiej strony zrozumia­
le jest, że Niemiecka Republi'ka Demcr 
kratyczma, państwo pokojowe i demo· 
kratyczne, nie z.godziłaby 1ię na przy­
stąpienie do paktu atlantyckiego, a ma­
sy pracujące NRD nie wyobrażają sobie 
możliwości zrezygnowania ze swoich 
z.doby czy po li tycznych, spolE!C2lilych i it<>­
spoda.rczy<: h. Nie wyobrażają sobie mo­
żliwości powrotu do władzy w NRD 
junkrów i kapltaliatów. 

Nie kryjemy •• 1 tym, ł• chlflnle . wldtleli· 
bJimy dojście do włocby • całych Niemueth 
tych til, kló„ dtii tprvwu]q jq w NRD. By• 
l•br to bowiem daluym .,.,1mocnienle"' obo1u 
oocjallstyc1nego I gwarancjq, le Niemcy )ul 
nigdr --nie tagrołq polcojo'#i I H1piec1eń1twu 
lfłnych """'d'w· Ale jellełmy realistami. A 
read1tyc1M spojnenie na nec1ywisto!ć wyłcJu„ 
czo w11elkł• konce~J• na~hmialfowego, • 
wiltC mechaninnes• sjednocrenia Niemł.c. 
Zdafemy 1obłe dobrr• s.praw4 1 noturolnych 
dqłeń ftGfOdU nl•mledliego do rjednoc1enia, 
'ldaiemr sobie 1prcrw41, le 1jednocr:enle Nł• 
miec. }est hł1torrc1nq konlecano-śc:iq i te na 
ro1blciu Nlemłec nadal łerowot bęciq wrogo­
wi. pokoju, poc:llycajqc nastroje wojenM. u„ 
waiamy Jednak, ie do po\cojowego :rjednoc1.., 
nla Niemiec tneba iłC kro4t 1a krokłem, po"o'" 
nując I likwldujqc s.topniiowo pnenkody, '-to• 
jqce na drodre do t910 ce1u. Uwołomy, ie 
1jednoc1en~ Niemiec moie nastqpić ty1ko no 
dtoch• ..:bliienia pomi~ty obie.mo e1ęśclami 
tege> ktafu oro1 w atmosfene Jłagocbtnla na· 
pi~ła w 1tosuMach międ1ynarodowrch. Ro1u· 
mowa-nie 1• wsiech miar logiczne. Ani Jednei, 
ani dru!Jłej cut.ścl Niemi« nie moina narzucić 
takiej fC>nTIJ 1jednoc.ien~a, lttOra by im nie ..:I· 
powiadał„. 

Poglębienie wzbicia Niemiec - to 
gcwzki owoc „zimnej wojny", polityki 
rozbicia Europy na blokl wojskowe. 
A więc, by doprowadzić do zjednocze­
nia Niemiec, należy przede wszystkim 
zlikwidować przyczyny, które doprowa­
dzily do pogłębienia się rozbicia Nie· 
miec, 

Czy możemy sobie pozwolić na to, 
by czekać z założonymi rękami .~.t 
nastąpi pokojowe uregulowan ie 

problemu n iemieckiego, aż dojdzie do 
zbliżenia pomiędzy obu częściami Nie­
miec i do porozumienia pomiędzy n imi 
w sprawie zjedno<:zenia? Rzecz jama, 
że nie. Przecież dokonująca się remili· 
laryzacja Niemiec zachodnich - to po­
tencjalna grotba dla. bezpieczeństwa 
narndów europejskich. Przecież istnlelą 
na ~wiecie i w Europie siły- że wymie­
nimy tylko odwetowców niemieckich -
które dążą do wywołania awaMur wo­
jennych, do przek.sztalcenia Niemiec w 
ba7,ę agresji. 
Bierność byłaby le'kkomy§Jnością. Za 

bierność oraz za wrogość zachodnich 
państw eump"ejskich wobec planów u­
tworzenia w Europie systemu bezpi~ 
C7.eństwa zbiorowego kontynent nuz z~­
placił w latach 1939 - 1945 3traszliwy­
mi cierpieniami. 

Jest bu'(fziej nit wątpliwe czy Hitler 
zdecydowałby się n• rozpętanie wojny, 
gdyby wiedział, źe od,powledzlą na Jego 
agre.,ję przeciwko jak!emukolwlek PRń-
11twu będzie wspólna kontrakcja wszy­
stkich państw europejskich. Natomiast 
jest bardziej niż pewne, że zdecydował 
się na napaść przeciwko Polsce św•a­
domy, że inne państwa z miejsca, na 
to nie zareagują. , 

Podobnie I"" w .-+i ml~rywojennych loli 
I dali z„Jq1k"'i ltodil.nkmu, gdy .,.oponuje 
utw"'1onlo eitólnMu-11111„• •r•t-mu be1· 
„1ecH61twe 1bl-•, pnyłwleco myłl olw•­
trenl• loł<lch waN„6w, telli.) •lmo•fory, kt6-
r• W)'łducsełyby molllweAt ł ch~t pnygołowy• 
-111• og-Ji. A tl<o<o powttanlo 1y.wm, k!Ó<J 
d• 1.,. u.dukuj• n1-.t.plec1•1btwo wo)ny, 
ciył nie tnv•ny „ p-yłln'-luych ......,,... ... 
Ili• nff•-•· ..,.k•jMS• dyllnitow...ia """'" 
nych prabl•m6w, o """"9 W11yslklm piobi.mu 
nlemledrlegeł CQi nie lotwieJ 11ukrit drótl 
pororumlanlo, gdy Młldomo, ł• -.vykk.IUOM 
Jest, ie nie wchodd w 9„ routnygnlęcl• pnf 
pomocy wojny IOflO car łt'IMg• probłomuł 
Szczególnie jaskrawo występuje to na przytfa„ 
dile problemu ni:emi«łri~o. Nie ulepa wqtpli· 
wości, ie łatwiej będzie 1nofei~ płaiicry1n41 
poro1umienio w 1pruwie t1iemieńl•J, gdy mo• 
ca"twa zoc:hodnie zwoiywHJ, ie wojna tosta• 
nt. wyli:luczc.na, u~ygnujq 1 ł•militaą1acjl 
Niemiec, gdr b'łdti. joane, łe 1ri:eba w koi\cu 
WfprCKowaC jakieł pokejowe totrtnygnięde 
problemu nlemiMilieg•. 1koR11 wejenn. „, og61e 
nie wchocbl w SI'•· A poza tym .Mim fałlt uci .... 
tnlc:t•nla obu pańRw Moemleckich w propono­
wanym ~ne1 ZSRłt 1ys„młe Pfl'fCIJniłbt •i• w 
duto] mi.ne do ibliłenlo 1tomi~1r nimi, co 
s.tcmowlłoby nad• wolny krok na drodze do 
!"k"J_. vregul-lo prob-. nlemiec• 
ldeg• 

Tak w skrócie wyglądti neeze stano-
wisko w sprawie pierwszego punktu 
obrad bbliżającej się konferencji. 

Stanowisko 
mocarstw zachodnich 

Na!ezy przede wszystkim podkre~lić, 
ze szefowie rządów mocarstw za­
chodnich w Genewie po raz 

plerwszy uznali, iż sprawa bezpieczeń­
stwa Europy, sprawa utworzenia ogól­
noeuropejskiego systemu bezpieczeń­
stwa :r.biorowego godną jest przedysku­
towania. Ze strony premiera francus­
kiego, a w szczególności ze strony pre­
miera brytyjskiego padly pewne cieka­
we w tym względzie uwagi, które na 
pewno będą przedmie>tem dalszej dy­
skusji na konferencji mini3trów spraw 
1,pgranicznych. Z uwag tych na pod­
kreślenie zasluguje np. sugestia, by 
pakt bezpieczeństwa nie objął od razu 
v.'Szystkich państw europejskich. 

Jednakie podstawowe ł•1r mMaratw tetchod· 
nkh ro1:tdnic10 rOłniq sitp od nauych, Mocar­
stwa zachodnie wysu\tllajq no płtirwuy plan 
1Jednoctenle Niemłec: na 1w•ich warunka;:h, 
hn. P°'•oajqce na wchłanl•ciu Niemieckjej Re­
publiki Demobołyctn•j pnet Niemiecką Re· 
publikę Feder~ną i wciqgnięcie w len lpo• 
sób 1jednoc1onych Niemiec do bloku atlantyc· 
lclego i Innych ugrupowai\ wojs\owych Zoc~ 
du. Jednrm •łowem, jełt to plen, majqtr no 
celu rotn•n•ni• 1asięgu paktu atlontycklego 
oł po gro-nicę no Odrze I Ny1l1. W zamian 
1e nonq tgetd• no taJi:łe 1jectnoc1tnle Nie· 
młec, mocarstwa zochodnie1 jak to wynilca J 

głosów pro.Jr, byłyby 9'rłonne m6wlć e utwo­
rzeniu 1y1twnu betpleCJeństWą Jbi~•· o 
ud1lel•niu Zwiqd:owi Rad1iectłemu 9woroncijl 
pned ewellłuolnq ogre1jq: niemlec-kq. Istota 
tych planów do s i ę streścić w lłClsłępującyc:h 
Mowoch: ZgOc:rict• 11ę na iwięk11enie niebu• 
pi.c1eń1two wojny, na 2wlęknenie ia.groienta 
was, a póinłej 1attor.owimy • 1i4 nod jrodłcoml 
1mniejnenlo ni•O.t.plec1eńHWo wojnJ. 

Prz.ecie wsz.ystkim wypada stwierdzi~ 
że tego rodzaju plany, w przec1~ 
wierutwie do planów ZSRR, ni• 

liczą się z rzećzywistością. Jeżeli 
mówimy, że natychmiastowe zjednocze. 
nie Niemiec Jest niemożliwe, to m. in. 
dlatego, że uznajemy istnienie Niemiec­
kiej Republiki Federalnej i zdajemy ser 
bie sprawę, że rząd NRF nigdy nie 
zgodziłby s ię np. na naszą propozycję 

włączenia całych Niemiec do Układu 
Warszawsk!iego C'lY też wchłonięcia 
NRF przez Niemiecką Republikę Demo­
kratyczną. Natomiast mocarstwa za„ 
chodnie w planach swych „nie wid/..ą" 
isbnfenia NRD, nie liczą się z wolą lud~ 
ności NRD. 

Plany mocarstw zachodnich nie grze­
ną logiką. Podkreśliła to w swoim ki>­
mentarzu amerykańska agencja praso­
wa, „Associated Press", pisząc: „W 
gruncie rzeczy zachodi111 alianci mówi!\ 
do Niemców: przyłącz.cle się do nMzego 
sojuszu przeciwko naszemu ewentuai~ 
nemu wspómemu wrogowi, my zaś u­
dzielimy jemu gwarancji przeciwko 
11roźbie z waszej strony". Zr~ przez 
sam fakt proponowania gwarancji mo­
carstwa zachodnie przyzn11ją, że kh 
plany odnośnie Niemiec zwiększają n ie-­
bei;pieczeństwo wojny i mogą wywoły­
wać słuszne zaniepokojenie Związku 
Radzi~iego, . 

Kaldeniu loglcmle ,..UlllVJ-mv nłowleli• 
wt nłf:odparc.le nanuco 1ię myśl: po CIO ptCMYl'­

dli~ do •Y'UO<I~ lslóra wymogeloby ucbi­
nią gwarancji, jeśli prościej bylobif nie -
nat takle-j sytuacjił 

Moccrrslwa Ja<hodnle, )al< to wynllla • ,i.. 
sów prasy, tomien:ajq podobno urupełnłt 
.woje propoącje gwotancji propoiycjq ulwo• 
rI4!'n~o strefy zdemllitorytowanej, jall: te mów1• 
11 r.treł1 beiipiec:i.eństwa", obejmujqcej część 
NJ.mjec l Polski. Zadajmy pytani. - ny „ 
Po1idc.a ro1p,tałcr dwie wojny Jwie-towe, ar "' 
Polska komuś drii zagroiał Ciełcawe, co .,... 
wHodzialaby np. F"'ncja, gdyl>yłmr Jej tak ,„ 
proponowo1l utwon..W. & cu1kl ..,...;Uta 
francuslclevo atrefy zdemM......,.owGMj. 

I
stniała kiedyś taka strefa w l'fa.dne 
ni!, ale Hitler nie bardr.o przejll'l(M 
wal się jej istnieniem i pewneco 

pięknego poranka &trefa ta należała juł 
do przeszłości. Może kiedyś, przed wi&­
lu, wielu laty twor:renie takich stref 
moglo mieć jakieś, zresa:tą 01PTani<:1Z10n• 
znaczenie. Dziś, w dobie odrzutowców 
I armii pnewożonych samochodami; 
tworzenie takich stre! jest anachron~­
:z.mem. Na pewno Hitlerowi me prze­
szkodziłoby w uderzenlu na Pols!!.ę, 
gdyby jego Wehrmacht, zamiast sta~ 
na granicy polsko-niemieckiej, stal np. 
(1 50 czy 100 kilometrów w cłąb Nie. 
miec. 

Wszelkie gwarancje CQ' tet l'Xf«nnt• 
tarywwa·ne strefy niesławnie zapluly 
się w pamięci narodów europejskich, 
My sami na własnej Skórze pru!ko11'• 
liśmy się o „skuteczności" gwarBl!lCji, 
jakich nam udzielono przed 1939 ro­
kiem. Warto przy tym wspomnieć, te 
już dziś koncepcja gwaorancji wywolu• 
je ()burzenie oficjalnych czynnlków w 
Niemieckiej Republice Federalnej, 

Pragniemy bezpieczeństwa wseys1iklch 
narodów europejskich. Droga do te-go 
celu na pewno nie prowadzi p!?.ell 
wzmożenie niebezpieczeństwa wojny, 
a później szukanie takich czy innych 
środków zai-adczych. Prowadzi ona 
przez stworzenie takich warunków, 
które by w ogóle wykluczyły możliwość 
rozpętania nowej wojny na kon!yneon. 
cie europejskim. Tego s tanowiska broDJ 
w imię interesów wszystkich narodów 
europejskich Związek Radziecki. 

TĄDEUSZ GUMOWSKI 

„Nieznane" samoloty 
wf<łrgnęły na obszar Bułgarii 

I zrzuciły ulotki 
Komunikat rządu bułgarskiego 

Bu Iga rska AgenfJa T,elegraficina Podała. na.stępuj-o:r ko­
munikat: W nocy z 5 na 6 p11.źdz1crnlka dwa obce samolo• 
ty wtargnęły do obszaru powl etrznego Bułgarskiej Republiki 
Ludowej. Pierwszy samolot naruszył obsia.r powietrzny na 
południe od miejscowości Dewian o godzinie 23 minut 51. 

PrzeLatując nad niektórymi nad terytorium Bułgarii o go. 
m1eJscowośc1ami południowej dzitnie 3.00. Leciał on również 
Bułgarii, zrzucił on w okol;cy z południa i w zachodniej 
Aseno"fgi·adu ulotki o treści Bulgarii w okolicy GQstinbro­
oszczerczej i prowokatorskiej, du zrzucił ulo~ki. po czym za• 
po czym zawrócił. mijając gra- wróciŁ 
nicę południową w okol icy 
Zlatogradu. 

Drugi samolot ukazał sii: 

Gabinet Karamanlisa 

Operacje wojskowe w Maroku 
uzyskał 

vatum za uf ani a 
Z Aten donosi Agencja Reu­

tera, że w środę nowy gabinet 
Karamanlisa uzyskał votum 

W tej sytuacji posłowie komunistyczni stan~li przed 
.al 1 ernatywą: albo dopuści<: do dbalenia rządu przez 
siły re.akcyjne, a tym oomym do zwycięstw.a o~ej „twar­
dej polityki represji", albo dopomóc do zwycięstwa po­
lityki teform, które ·choci:aż są niepełne I niedositatecz~ 
ne, to przecież są lepsze niż represje. Komunistyczna 
Parl :a Francji wyraziła w czasie debaty gotowość „po­
p31·cia każdego kroku w kierunku zadośćuczynienia na­
rodowym żądan'.om lt~dności Mairoka i A!geru". Wyra­
zem tego było opowiedzenie się posłów komunistycmych 
za rezolucją socj.alistycżną, popierającą rządową poliity­
kę reform. 

nadal kandydatem do niest:l­
łego miejsca w Radzie Bez­
pieczeństwa i że kandydaturę 
tę popier.H j ą wszystkie pań· 
stwa z jer obszam geograficz­
nego oraz l!c?J!J.e państwa Eu­
ropy zachodniej , Azji, Afryki ! 
Ameryki Łacińskiej. 

NA ZDJĘCIU: Oddzial Wec1Jug donie~·ień z Casablanki, trzy kclumny francuskie zaufania w parlamencie 200 
wojsk franc11 skich. w cza.sie wyruszyły w kierunku gór Riff, aby odciąć powstańcom · ! głosami na ogólną liczbę 279,. 

Wspomniane alkty, wyrafoie 
wrogie i sprzeczne z podsta­
wowymi zasadami prawa mię­
dzynarodowego, pl.a.ją miejsce 
w chwili, gdy miłujące pokój 
s1ly całego świata, w tym i 
naszej ojczyzny, dokładają 
wszelkich s<tarań, mających 
nai celu osłabienie napięcia 
międzynarodowego, i to wów­
czas, gdy wysiłki te przyno­
szą wyniki. Nie ulega wątpii• 
wości , że akty te są d"Ziełem 
właśnie tych kół zachodnich, 
które n.ie są zainteresowane w 
osłabieniu napięcia międzyna­
rock>wego na całym świecie, 

zwłaszcza na Bałkanach. Jak 
wynika z powyższego, kola te 
nie oofną się przed n.ajbn.itail.­
n.iejOLą prowotkacją, aby za­
szkodzić sprąwJe pokQ.ju. 

! 

Obecnie toczy• się debata w sprawie Algeru.. Jej wy­
n iki b<;d ą zn~ne dopiero pod koniec tygodnia. 

Problemem Afryki Północnej tyje nie tylko pairla­
men t, ale równ ież ulica francusk:a. Do ooraz większej 
grupy lud7i trafiają słowa Mau.rice Thoreza, sk>erowa· 
ne do sluch<.czy Centralnej Szkoły Komunistycmej 
Pa r t:i Frnncj i: . 

Rokowania z prawd.tiwymi przedstawicielami nairo­
dÓ~v Maroka i Algeru„. to ~yny sposób uregulowania 
wg:idn ień postawionych przez historię. To jedyny spo­
sób skuoienia w Unli F rancuskiej narodów, które d-0-
tychczas0wy rozwój podporządkował imperia lizmowi 
(1anc:.is.k iemu i które żądają dziś - przy poparcm ro­
bo t1fl;ów i wszystkich sił demokratycznych Franc:fi -
woboo<ci i n ; ewleżnośc 1 na.rodowej. Prawo do oderwa­
n ia się. każdy t-0 rozumie, nie ozn~cz.a konie<:zności ta­
k;ego cderw.ank1. w~zystk1e narody .unii Francuskiej, 
wl t, cznie z narodem a lgersk im, powinny mieć praiwo 
dccydowa.n:.a o swoich losach". 

DOMINIQUE DESAN11 

operacji przeciwko patriotom drógi odwrotu poprzez granicę. 
maroka1i,,kim. . . 

· Wojska francuskie J~!'~Ją 
------------ 1 się okrążyć grupy powstancow, 

Wykaz Obll·gaCl·I· HPRSP I które usadowiły się '!' górach. 
W zaikońozeniu dr Kat.z-Su-

chy stwierdził: Polska\ ma 
wszelkie dane do tego, by 21a.-

1 
Ze strony urzędowe] podkre-

WYIDSOW30YCh Y1 dn. t2 X. 1955 I. ślaJą jednak trudność przepro-
wadzenia tej operacji. · 

jąć przypadające Europie Zł 5.000 nr ~17199. 
wschodniej miejsce w Rad.:ie Zł I.OOO nr nr 120207 136577 
Bezpieczeń&twa . Delegacja poi- 144102 218695 227335 245423 3015ł9' 
ska żywi przekonanie, że 464291 571291 827056 827059 83169:! 

865955 956043. 
członk-0w :e O·rganizacji Naro- Zl 500 nr nr 3048 25291 2.1293 
dów Zjednocronych uwzględ- ·25299 62705 76567 77768 8'l'/8~ 
nią te okol:czności i 'ustosun- 109534 143651 155517 2278-14 22'iU46 
kują się pozytywnie do kan- 240221 245424 255425 275637 2929&~ 
dyda.tury Polski. Będzie to 301550 354420 410340 464298 4744Go 
kankretnym dowodem Ich do- 474467 474468 517192 543172 5431"/3. 

b~·ej woli ~ gotO'WOści wciel~; I m~~~ ~~~~~ ~~~m ~~~m ~m~~ 
ma w zyc1e „ducha Genewy ' 827057 835185 835187 8G0345 G6'l'lfH 
na kt6'ry powoływali się w 1867740 868593 868598 884244 9251M! 

ł dotychczasowych obiradacll 937742 937747 946525 946528 917-105 
wszyscy nieomal mówcy. ~49020, 

Donostą także o dalszych 
dzi.ałantlach \,\Tojennych w gó­
rach $rodkowego Atlasu. 

* * * W ciągu ubiegłych 24 godzin 
dosuo do kilku nowych starć 
z powstańcami na terytorium 
Algeru. WY\viązała się w szcze­
gólności krwawa walka z sil­
ną grupą powstańców w odle­
głości 15 km na wschód od 
Cons t.a nt ine. W depaetamencie 
Or.Hnu ro?.dawana jest brnń o­
:>ad)likom francuskim. 

Zakończenie obrad· 
ministrów obrony krajów NAT O 

W dn1lu 12 paźd"Z1ernilk.a zaikończyly się trzydniowe obra­
dy m:nł9!rów obrony i si.efów sztabów generalnych krajów 
należących do blo.ku północno - atlantyckiego (NATO). 

Jak wynika z ogloswnego po obradach komunikatu, 
wkrótce odbędzie >ię 5esja Mdy NATO z udziiałem mini­
strów spraw zagranicznych, ministrów obrony i mini.strów 
finansów krajów należących do bloku atlantyckiego. Sesja 
ta odbędzie się prawdopodobnie w g'l-Udniu hr. 

Przed<.;tawlciel sztabu sil zbrojnych NATO ośw'i.adczył 
dzienni1kairzom, ź~ ministrowie obrony wypowiedzieli s ię 
z.a k0intyinuowaniem „wysiłków obronnych" i z.a dals:i;ym 
„~więkll>Zl4Ulie.r;1, potencjału militarnego NATO". 

lhąd BulganlcleJ Republiki WcloweJ w 
1Wiq1ku 1 nle11nęłliwym wypedldem 
izraeł1klego lomolotu po1oł.rrałciego 1 ~ 

powodu k1órogo rrqd I cały n"'ód bul· 
g.,.kl wyra•lly 9lębokl 1„1, poclbołlll 

/IWObK łwlatowej 09inli pubłlc1nej, ie 
stoi• prowokacje, których wyroJem je-Ił 

". runanle obnaru powietnnega luł• 

garii pne1 pirackie somolOłf 1nucoj11C9 
na terytocium rtc1:1ego lcroju dyw•rsaftim 
tclw erat prowollatortłcie ulotki pełM 
ldamtłw I ouc1er1tw, rHe mogq nt. wy. 
wołać silnego ~burHnla I tł11<1M9• 
fqdanio ulcoranołł ' piratów powietrmych, 
jak r6wnlet nHt mogq nie 1twonrć no• 
piętych stosun.!ców i sytuacji, w której 
mole dojść do olepolqdanych lncrd­
lów1 

I 



• 
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Człowiek na jezdni 
Kil!d11 wybuch! gwar pod moim oknem, pomiędzy zdrow11ml, · siln11ml. pomiędzy 

trudno się bylo zorientować, o co chodzi. mlodzidq I dziećmi, pomiędz11 ludźmi ze 
Ludzie biegli ze wszystkich. strc>n I groma.- wsi nieobytymi z miejskim ruch.em. Oni 
dzit\ się wokól tramwaju, Tlum na.rasta! wszyscy jeżdżą tamtędy regularnie. Żeb11 
blyskawicznie, co na ogót świadczy o nie- się dostać na Widzew, muszą la.pać osiem-
zwyklości zdarzenia. Z nas<:ego ambulato- nastkę albo dziesiątkę. Łap a ć w bardzo 
riu.m. po.~pieszyla pielęgniarka, widziałam· dQ~iownym sensie. Przystane~ dzies1ątki, 
przez okno jej bialy fartuch i dloń zaciska- jpdqcej w stronę Wicfa~a Jest pod moim 
;qcą skrzyneczkę z lekarstwami. oknem. Przystanek osiemnastki o kiLka. 

- Nie - mówi! ktoś spokojnie - to tyl·· dziesiat metrów dalej. Powiecie: mają przy­
ko tramwaj wyskoczy! z szyn. O, widzi- stcmek zbieżny na rogu Mickiewicza i Pioti'­
cie? 'l'\.'..łaśnie podnoszą... kowskiej. Zgoda. Tylko że ludzie w da!-

Istotnie mężczyźni wparli się barkai;ni w szym ciqgu stojq na jezdni, !apiqc tram­
bok wagonu, dźwignęli. Tramwaj - oka- waje jadqce od strony Widzewa, lub te, któ­
zalo się - nie wyskoczy! z szyn, unoszono re nadjeżdżają od strony Balut. Giełda 
go, żeb11 wydobyć spod kól czlowieka. Tlu.m tramwajo\l)a ciqg!e czynna! N a papierze 
gęstnial, napierał w to jedno miejsce. Już mogla to nawet wyglądać logicznie. „Tram· 
nie widziałam białego Jartucha siostry Ma· waj z !inii A do Hnii B wyjeżdża z szyb· 
ri.i. Tu naokoło !udzie mają telefony. My- kościq.„" i tak dalej. Ale w praktyce? CŹy 
ślę, że wszyscy niemal jednocześnie dzwcr ten, kto ów plan zatwierdził, sam również 
niliśmy po pogotowie. Zja.wila się karetka biega między pojazdami, narażajqc się na 
Czerwonego Krzyża, torując drogę głośnym kalectwo lub śmierć, ill!kroć eh.ce się der 
trqbieniem. stać do pracy? 

Okazało się ~óź~iej, że sa.mt pasażera. Na. skrzyżowaniu alei Kościuszki l ut. 

I o 

I po· Festiwalu jPrawie ·40 ty~. związkowców 
• •1 

1 pomaga PGR 
zmieni o w wykopkach 

• tt1e • 
się 

• nie 
l••t „ nl<ll<tót\'dl .,.amt«e]<och ZM'·ow11dm "'kl awyaef - -"""'"' te ,...,. •• Wit.is!•, ~·•f bar­

•• niodobry - i• •ieclr traeba •"'IJ•nliowot Jokqł lmpr•tt, pn-owoclzit jal<ął •k•fł, wtedy iciq9a si• 
w11ystłli• 1iłr. iebr 1oclonl• wykonać. lnstruktony i dzielnicy, Da, ncrwet % Zanqdu Ł6d1kl490 ZMP, ble;ajq 
wó-wci05 po 1o1rłodach, pnynostq instrukcje, wrdajq polecenia, mobilizuję, ortonhuJt1. nlek~dy noweł be1· 
pośr.dnio pomagają w pre1cy. Ale akcja kol\c-ty się i potem ot do nast..,,,_j akC"jl WHJltko wraca d• „nor· 
maln-eo" .łl:anu, to 1noc1:y do t.po4<ojnej, nlc1ym nie 1okłóconej dn•mkł. 

Wfdować by 1i~ mogł•, ł• w tej ni•wuu11onej 1asachi• uctynl wyłom nojw5f)aniałua chyba "E daty<.hc101 
'9.rganł1owonr:h imprei: - wafłn•wt~i Fesłiwoł Mfadi:ieiy i Studentów. Ze koła ZMP, nobrowuy r•lp4tlu I roamętchu 
w erosie pn:edfestiwa1owych pnygotowań - będq się storoły :r:walayć resdlci ospałoici, błernołcl I nudy, i• 
posta:rojq 1łę radosny i pełen entui.jotmu nałb'ÓJ Festłwa!u pnenieśC w cod"t.ienn• iycie orgonh:ocji xeł•m· 
powH:lełl. ,owiadamy - mogłoby sl~ wydO'łlWaĆ, bo w nec„ywistości jest troch~ inttct•j. Oto, jak si~ oka1u}e, 
1q koła, któr• za nic ni• chcą si~ wynec- niechlubnych tradrcji 11r•cy ·od akcji do akcji I Jpiqtflr;I na cod1iel\. 

Jednym • latich kół, •lojqcycn .., 1lraly dawnych złych tradycji, jest koło ZMP w Zakładach Im. Róly 
LukHttnburg, 

W ciągu ostatnich kilku dni z różnego rodzaju za~ 
kładów pracy wyjechało dalszych 10 tys. osób na wy• 
kopki do PGR, głównie województw północnych i za• 
chodnich. Ogółem więc gospodarstwom państwowym 
pomaga obecnie w sprzęcie okopowych prawie 40 tys. 
związkowców. Wielu PGR z pomocą pośpieszyli rów· 
nież żołnierze oraz młodzież Szkół średnich i wyższych. 
Najliczniej do ekip pomocy społecznej zgłaszają się 
w dalszym ciągu robotnicy i pracownicy z zakładów 
województw: krakowskiego, poznańskiego i bydgoskie­
g:i . Ok. 10 tys. osób wyjechało na wykopki z warszaw­
skich zakładów pracy. zakładów, w jakich ŻYJ!\ wa• jak się zabrać do jakiejkol­

runkach, jakie są ich zainte- wiek roboty. A wnioski ogól-
resowania poza pracą zawo- niejsze? Te powinni wyciąg- Zdarzają się wciąż jednak wypadki, że z niektórych 
dową, jakie uzdolnienia i za- nąć towarzysze z dzielnicy i zakładów pracy ekipy nie mogą wyjechać, ponieważ 
miłowania - o to nikt nigdy Zarżądu Lódzkiego ZMP, - dyrekcje odnoszą się do tego niechętnie, a rady zakła-
nie pyta i, szczerze mówiąc, Nie wystarcz)' bowiem „zaj- dowe niedostatecznie zajmują się tą ważną sprawą. 
nikogo to nie obchodzi. rzeć" do zakładu wówczas, gdy Tak jest m. in. w Miejskim Przedsiębiorstwie Komuni-
Wiąże się z tym i druga spra· się organizuje jakąś imprezę kacyjnym, Centralnym ZarządŻie Przemysłu Papierni• 

wa _ zupełny brak pracy wy- czy akcję, trzeba to robić czę- 'd k' 
t t b · t ć · czego i Sądzie Wojewo z im. chowawczej w organizacji, s o, rze a ms ruowa I poma-

brak oddziaływania ZMP na gać w coqzienncj robocie, aby Wiele ekip pomocy społecznej udziela gospodarstwo;rn 
młodzież niezorganizowaną. W me zdarzaly się u nas takie państwowym wydatnej pomocy w zbiorze okopow·ych. 

wie ~od w.odz~ 1akt~g.oś pana l przy .Pomo- Mickiewicza. ludzie są zmuszeni stawać 
cy ptelęgnta~ki zrobil~ opatrunek ~ciskowv w połowie drogi między przystankami. Kie­
rannemu, ktorego. nogi .zostały odcięte, 3ak- dy z daleka spostrzegą wlaściw11 tramwaj 
by_ prz~szla po nich gilotyna: Krew ucho· muszą rzucać się biegiem naprzód, jeżeli ł 
dzila ctqgle_. tryskała. falą niepowst'.zyma· chcq zdążyć. A tu na domiar złego pojazdy ł 
11q, zab1era1ąc .w ten sposób.-:- zycie. Po- nie tylko '!)Tzebiegają prosto aleją Kościusz- ( 
dob!"o twarz ra.nneg? postmala, zanim ki lub skręcają na boki, lecz objeżdżają 
udzielono mu pomocy i zala~owano do au- także piękną elipsę dokoła wysepki. Pasa. j 
ta .. Zmarl w drodze. W1!m1e~zono ziem~ę. żerowie pędzą na przełaj wśród aut, mato­
Sp\Sano. protokoły. Dl~gi !an;uch. .wozoiv cykli, traktorów, rowerów, potykają się na 
t~tt~wa1owych ~a~zwoml._ pasa~erowie wró- mokrych lub oblodzonych. szyna.eh tramwa­
cih ~a swo!e mie1sca, po1e~hah. jowych. Bo w trosce 0 czlowieka specjaii-

Dziwne, 1ak szy~ko hdzie przestali ~ v· §ci od komunikacji tak wygodnie rozwiq-
1 Ie ć o tym;._ co się s.tało .. co pra'?da 1esz- za!i tę sprawę. Bo wsz11stko dla mas pra­
cze. przez kilka godzm, az do pierwszego cujących.. Inwalidzi niewqtp!iwie czują się 
~mierz;h.~, P.rzystawa~o !am i sluchano wv· mniej skrzywdzeni przez los, mogąc praco-
1aśnien„ 1~k1~ ~awali ci, którzy byli bez~ wać na równi z innymi. Czy jednak trzeba 
pośrednimi ś;viadl~ami albo t~lko znah się znęcać nad ich kalectwem, powodując 
rzecz z opowta~a._nia.. bezpośrednich . ~wiad- ·biegi pomiędzy tramwajami? 

N a kilka miesięcy przed 
Festiwalem w tamtejszej 

organizacji ZMP-owskiej pa­
nowała cisza: - Festiwal do­
piero w sierpniu. Zdążymy 
jeszcze zrobić wszystko i to 
„na medal". - Nie pali się 
- pocieszali jedni drugich. 
Jak się potem okazało - zdą­
żyli w gruncie rzeczy zrobić 
bardzo niewiele. Kiedy mlo­
dzież ze wszystkich łódzkich 
zakładów pracy, instytucji, ze 
wsi i gromad naszego woje­
wództwa podejmowała . .zobo­
wiązania na cześć Festiwalu, 
ZMP-owcy z ZPB im. Róży 
Luksemburg postanowili także 
uczcić Festiwal ponadplanową 
produkcją. Podobno zobowią­
zania podjęte wówczas wyko­
nali. I znów powiadamy -
podobno - ponieważ towarzy­
sze z Zarządu Zakładowego 
ZMP nie potrafią powiedzieć, 
w jakim stopniu zobowiązania 
zostały wykonane, nie mogą 
przytoczyć żadnych liczb. 

zak"'dach pracuJ·e około 300 śpiące kola, Jak organizacja k t . d . k' "' ZMP k ZPB · Ró' Duża i· est wydaj, ność pracy - ja s w1er zaJą ierow-młod"ch ludzi. Z tego tylko -ows a w Im. zy dó ' Luksemb g nicy gospodarstw - członków ekip ze szkół i zakła w 180 osób należy do ZMP. Dru- ur · 
A J "'DROWICZ pracy Łodzi, Warszawy, Krakowa i Wrocławia. gie ty le .pcmi.sta je więc poza • "' 

01rgani·mc.ią, która wzrasta i!li!i5f:ii=:=5i!~illi..~!IS Hii5iiiii!iim==;_:::!!!!5!5!::::~ - m: -f:!L _ _J;_g ms _ im .m: - !! 
ba.rdzo słabo. 

Organizacja ZMP-owska w 
Zakładach im. Róży Luksem­
burg znajduje się w bardzo 
ciężkiej sytuacji i zachodzi 
obawa, calkowicie zresztą uza­
sadniona, że sami ZMP-owcy 
nie zdołają już teraz wyciąg­
nąć kola z impasu. Potrzebna 
jest tutaj pomoc z zewnątrz -
zarówno ze strony dzielnicy i 
Zarządu Lódzkiego ZMP, jak 
i ze strony zakładowej organi­
zacji partyjnej . Towarzysze z 
Zarządu Zakładowego ZMP 
powiadają, że pomaga im 
dzielnica i egzekutywa organi­
zacji partyjnej w zakladzie, 
która .1uz dwukrotnie prze­
prowadzała analizę pracy 
młodzieży i działalności koła 
ZMP. Słaba lo jednak musi 
być pomoc, skoro mogło doj~ć 
do takiej sytuacji, że ZMP w 
zakładzie istnieje tylko for­
malnie, nie przejawiając ab­
solutnie żadnej działalności. 
Oczywiście, w pierwszym rzę­
dzie za ten stan odpowiadają 
sami ZMP-owcy, którzy rlopu­
śclli do zupełnego zaniedbAnin 
pracy kola i w dalszym c:iąeu 
nie rob!e, n!c, Bby jego pracę 
ożywić. Nil"mała Jrst w tvm 
jednak i wina d7.le1nicy oraz 
Zal'Ządu Lńdzkiego ZMP, pod 
którego bokiem t;ik,Je kolo 
i-.tnieie. Towarzysze z Zarządu 
Lódzkiego godzą się bowiem z 
faktem, :i:e zakładowe ornani­
zacje ZMP „budza się" tylko 
na czas jakiejś akcii, a po jej 
zakończeniu za•ypia.ią znów, 
uważaj11c swoje zadanie za 

Kilka razy „DLACZEGO" 

ków. A potem 1uz me przystawał mkt nad 
ciemnq p!a.mq, przechodnie szli szybko, mi· Powiecie: bla.ha rzecz, tramwaje. Pragnę 
;at i, czasem rn::deptywali, nie wied?qc, że wyjaśnić, że w dziale do b r ze cz li i: le 
tu ziemia. nasiqkla krwiq. Może zresztą nie będziemy mówić i o sprawach. dużych, ale 
przestali m11śleć, ale jedno jest pewne: ·mia- także o pozornie małych, z których się skla· 
sto ni~ wyciąga wniosków z podobn11ch da nasz dzień powszedni, nasze życie, o 
zdai'zeń. sprawach, które WPlywają na zadowolenie 

Tego dnia często zbliżałam się do okna. lub rozgoryczenie człowieka. 
Myilałam o mtttce zmarłego młodzieńca, Tramwaj ;est miejscem, gdzie' •łę słyszy 
która. pewno także stawała w oknie, cze• najwięcej utv.~kiwatl na porządki, na oi­
ka,jqc na powrót syna. Wted11 to PO raz ców miasta. Dlaczego? Czy tramwajami 
pierwszy zobaczyłam, z jaką niecną bez· ieżdżq agenci imperialistyczni? Chyba. nie. 
mvśtnością za.projektowa.no tramwajowy Przeważnie są to ludzie pra,c11, którzy po 
trójkqt pod moimi oknami. Ten, kto go za- prostu reagują tak n11 lekceważenie ich po­
twierdzil, ch.11ba nie jeździ tramwajem. trzeb, ~urozmaicanie" codziennych pne-
Jddzi autem i to sprawia, że czesto jego · d, M j d ć wvobraźnia - jeżeli ją miał - przestala 1az ow. a q osy owych ciq;gnqcych iię 
sięgać poza szyby samochodu. Niebezpie·cz· od wojny niedomagań komunikacji. Czas 
nvch skrzyżowań komu.nikacyjnvch. jest Już chyba na naszych tramwajach ogłosić 
więcej w Łodzi. Widujemy je także w in· pokój. ~, 

Gorzej jeszcze bylo z na­
'Stępną sprawą ~ 1..astępowa­
niem w pracy wyjeżdżających 
do Warszawy uczestników Fes­
tiwalu. Organizacja ZMP-ow­
ska z ZPB im. Róży Luksem­
burg nie miala na Festiwalu 
i.adnego delegata. Wysiała na­
tomiast 28 uczestników. Ale 
kiedy prżyszlo do zastąpienia 
w pracy wyjeżdżających, to 
np. za sześciu uczestników z 
przędzalni nie miał kto praco­
wać, minw że w przędzaln I 
pracuje około stu młodych 
dziewcząt i chłopców, w tym 
30 ZMP-owców. Trzeba było 
dopiero interwencji kierow­
nictwa zakładów I pomocy 
starszych towarzyszy, którzy 
zgodzili się pracować za wy­
jeżdżających. 

czyli 
o nowościach w przemyśle lekkim 

Przemysł lekki pnyii;otowuje 
na r. 1956 wiele nowości. Jeśli 
tylko daleka droga prowadzą­
ca od zalwierd1.enia wzoru do 
otrzymania te~c·7 mndelu w 
sklepie przez klienta ze>stanie 
s1,c1.ę81iwie przebyta - a, jak 
wiadomo, dotychczas nie zaw. 
ue tak b.vwało - <itrzymamy 
Już 1.a kilka m1e„1ęcy ·•·ieie 
atrakcyjnych artykułów. Przy 
e>gląd;;niu tych n'.l"·ośc1 nasu-

darować o wiele więcej takich 
swetrów, jak np. bardzo po­
sz,ukiwane „bli7niaki" czy ka­
mizelki z rękawami długimi 
lub do tokcia, w roozaju swe­
trów impe>rtowanych z Belgii, 
które cieszyły się tak d u~ym 
powodzeniem. 

SWETRY 
Z... KALESONÓW 

Zape>trzcbow<rnie na ci~nkie 
sweterki, których na ogól brak 

szy, nie ,.zabija" barwy tla1 
jak to przeważnie bywało do­
tychc7,as. Ostatnio prowadzone 
są próby z nowymi farbami kry„ 
ją.cymi-bialą, srebrną, zlotą­
którymi zdobić się będzie stroj· 
niejsze jedwabie o pastelo• 
wych bladoróżowych. blado­
meb1esklch, perłowych. i słom~ 
kowych barwach, 

W ODZIEŻY - WIELE 
STARYCH BŁĘDÓW 

~t1ch miastach. Zastanówmy się, czy nie Zbyt rzadki przeloC wozów, Ich przełado. 
wpt11wajq jakoś na rozgoryczenie ogółu. wa.nie, to dostateczna udręka. Ale rebusow11' l 

Człowiek o ku.lach, Inwalida bez ręki, uklad przystanków, który bardi:o czę1to 
kobieta w osta,tnich. miesiącach ciąży męż- zmusza ludzi do skakanta w biegu, to po 
czyzna, którego kręgosłup zrósl się k~zywo, prostu przestępstwo. 
powodując niskie nachylenie cale; postaci Czy poru.~zyłam dei! problem natury te-
- to sq pasażerowie, których często widuję ch.nicznej? Myślę, że nie t11lko. 

Jeśli w okresie Festiwalu 
działo się jeszcze cokolwiek w 
oriianizacii ZMP, jdli mlo­
dzież podeimowala zobowiąza­
nia i starała się realizować je, 
jeśli o,dbyło się spotkanie 
(jedno!) z uczP~tnikami Festi­
walu, na którym opowiedzieli 
oni o swoich festiwalowych 
przeżyciach i wrażeniach - to 
obecni·e nie robi się tam abso­
lu lrnie ruic. 

Przejdt.my ·do odzlety. z~„ 
.równo płaszcz~, jak i mę~k1c 
garnitury ma lą lepszy krój, 
Poprawę w tej dziedzinie ob· 
serwujemy już .od pewnego 
czasu, czc!IO dowodem jest 
fakt, że znacz.nie zwiększ)·lo 
s:ę zapotrzebowanie na got0~ 
\\'ą mę~ką odziei: i że nie ma 
w tei dziedzinie remanentów. 
Natomiast ciągle jee.zc7.e nie­
dostatecz.na jest ilość letnirh 
męskich ubrań. Należałoby w 
szerszym niż dotąd Z11krei;1e 
zastępować drogą wełnę -
bawełnianą gabardyną i dre• 

~,,,...,,~,~,~~,~~~~,""-~~,,,,,,,,,,,,,,,~,,~,,~ 

• 
v.rynPlnione. 

• • 
lichem. Gabardynowe ba• 
wełniane soodnie z blu• 

Wieści z pogranicza K iedy do ZPB im. Róży 
Lukgemburg przyszły za­

wiadomienia z komisariatu 
·MO, że młodzi chłopcy, robot-

Jakie w związku z tym na­
suw11Ją się wnioski? Organi­
zacii ZMP-owi;kiej w ZPB im. Damskie botki z dywetvny na gumie. 

ZI\ z tego ·samego rnatciia­
lu, \\·yglądają w lecie bardzo 
dobrze. są nied·rogie i prakty• 
czne. Trzeba zawC7..asu pomy„ 
śleć o przygotowaniu dosta­
teczne.i ilości tego rodzaju 
kompletów na okres letni 1956 

(U . . , 
p1on1erow 

RYSZARD ORł.OWSKl 
byly pracowni1'i Za kl ad ów DZ'le­
wiar~kich w Łod:i. nbecn1e iest 
prwd'Ujqcym rohornif<i crn brygadv 

polowej w PGR Przy„zecze. 

po roku 

w _PGR Przyrzecze, 
pr.::echodm. 

GDY jesienią ubieqtego roku, na maleJ .;ta-
cyice pod Slub:cami witano kwiatami g1·u· 

pę 16dzkich pioni<'rów, motna było uJłyswć dw11 
zgoła <>::Imienne zdania: albo huraoptymistycz­
ne okrzyki en:uz;astów, albo sceptyczne uwap 
wiecznych malkontentów. 

~ie znoszę huraoptymistów. Są to lurlz:ie, 
ktorzy dla tzw. „pOmpy'" sprzedaliby własną 
babk<:. Może przesadmm. Fakt faklem hura­
optymizm nie J~t najlepszym doradcą, a je.s1-
czę goc&zym, a raczej żadnym doradcą jest m~l­
kont<!nctwo. W każdym bądź razie ani te <!ntu­
zjastyczne, ani te pełne jak na Jgor:zych przeczuć 
prz<!pow1Nlnl<" nie sprawdziły si,. A tw;erdz~c 
tak. my,Ję o ło.sacb qrupy łódzkich pioniNów, 
którz.v o.s1<'dlili się w PGR wojewódz;twa zielc>­
nogórskiego. Bylam tam niedawno i mialam 
możno,;ć pr1.ekonać się. że ani nie je.st tak do· 
brze, jak to sugerowali huraoptymiści, ale też 
nie Jc~t tak źle, jak to prrewldywali wleczrn 
pesymiści. 

Rok pracy. który pionierzy mają poza ROba, 
był rokiem próby. Wielu tej próby nie wytrz:1-
ma!o i Io> nie zawsze z,e względu na brak uświa­
dom1e01a. Po prostu nie zapewniono im odp<>­
Wi<!dnkh warunków i opieki. Ol. zdarzały .~ę 
tal«e wypadki. jak np. w PGR Dębica, zesoill 
Zary. Kierownik Wgo go1>p<>darstwa nie darzył 
pionierów zbytnJą sympatl~: patrzylt mu na re­
C<". a do tego nic był przyzwyczajony. Stąd ni~­
porozum:enia, antagonizmy. I nicsl<"ty, czę;,to. 
pozbawieni op•cki pionierzy pr~grywali. Z D(l-­
b:cy p0 pewnvm czasie odjechało 20 pionierliw. 
P<><lobne wvpadki 1.darzyły si<: w PGR Cz„r­
won<!, Szpudlów, Sułów, Plawidla, Biskupi<:<!, 
Wina nie zaws1~ leżała po stronie kitE'rownict\V:J.. 
Wśród pion ;erów bylo bowiem wiele elementu 
przvpadkowego. 

J<>den z grupy slubiekiej prz<!bywa! np. w do­
mu poprDwczym za kradzież pieniędzy. Gdy go 
wvpuszczono, zg!o<i! się do zaciągu. Zaraz pe. 
pr:ovjeidzie do Slubić. korz:tstając z zamiesz.an:a, 
odlączyt się Od grupy. W l:ilka dni później zo­
slal zatrzymany. Włócz/I się nad granicą. Bylo 
też W!ele wypadków awantur wszczynan:;d• 
właśnie pczez pionierów. To są fakty znane. Od­
padlo więc wielu, ale ci co pozostali, to zdrowe 
drzewo. 

Olmlo 50 procent pionierów, którzy przyjecłia· 
li rok temu w Zielonogórskie, o.siedlilo się tam 

nicy tychże zakładów, odpo· 
wiadali przed kolegium orze­
kającym za chuligańskie wy­
czyny, w ZMP zapanowała 
konsl<•rnacja. Jak to, przecież 
to są clobrzy pracownicy/ W 
zakładzie zachow~ą się zu­
pełnie poprawnie. Skąd wi<;c 
u n'ch chuligaństwo? Wkrót­
ce potem członkowie Z<lrządu 
Znkladowcgo ZMP mieli po­
wtórnie powody do zdumienia, 
kiedy do,złn ich wiaclnmo•ć. 
że na próbach Rckrji baleto­
wej, w które.i nic hrRk prze­
cie?. ZMP-owców, zdarzają się 
wypRdkl pijaństwa. 

- Nit! mnm pojc:cia, jak mn­
i.?lo dojść dn tcii;o - mówi bez­
radnie przewodnlczljcy Zarzf\­
du Zaklado\\'cgo. tow. Rybak. 

Jak doszło do tego? SprRWa 
je~t pro~la i odpowiedź nie­
trudna. W ZPFl im. Róży Luk­
scml.Ji.Jr!( nikt się mlodzi<'żą 
nie i ntrrc•u.ic. Co rnbi!l mło­
dzi robotnicy poza terenem 

Ró:i:y Luksemburg trzeb3, wa 8 ;ę .1ednak wie~c; pyta!1 pe.tł 
oczywiście, pomóc w „rozkrę- Hdre~em Minister~twa Prze­
ceniu" pracy i to nie tak, jak my~lu Lekkiego i ;iudleg:<Ją· 
dotychrzl'ls, ngr:<nic7ają<' się do cych mu zak!~d.'w. 
analizowanin, nie pomńc kon- Dlaczei;to np 1.apro,iektowa• 
krrlnie i ~kutecmie. Nie mnże ne do produkcii na rok 1955 
bowiem istnit"ć dłużej tnka \\'zory swetrów, wylwnane ze 
~vtuac,ia. :i:e po F'f'stiwalu kolo !OO-procentowej wełny, której 
ZMP nic robi nic, je~o czlon- I ilości są przecież ogranic?Ame, 
kowie są w grunrie rzpczy ty!- I to niemal wylącznie swetry 
ko członknmi formalnymi, 8 grube'! Brak m.tomiast prawie 
nie maJ11cy żadnych d0św\11d-1 zupełnie cienk!ch. lekkich splo­
czcń w pracy org11ni?acyjnei tów, które pozwol!łybv i tej 
Zarząd Zakładowy nie wie, ~Rmej ilości welny wygo..<1po-

W NASZYCH ORGANIZACJACH 

PARTYJNYCH 

w • s-praw1e ekip 
'raco •kiJ' łqttnoici lftlasta •• w1ią łfl:t nadal staba stronQ prac.i organio 

zacji parlyjnej w ZPDz. im. Duracto (centrala). Mimo ogromnych zadań, Ja· 
kie w śwlttle IV Plenum KC stojq pned ekipami łqczno.śei w dr:iedtlnle wy­
jainienia chłopom ialoier\ IV l'lenum, w Hukaniu rezerw w go1podarc~ in· 
dywidualnej i sp61d:r:lłlcrej, w wytyczaniu dróg rozwoju rolnictwo w Piani• 
5·łełnim - sprawa pracr 1 cdonkami ekip w tych :r:akładach nadal kuleje. 

na stale I Jak to się mówi zapuścilo · korzenie, 
mimo że to wcale nie byla t"21eCZ łatwe. Oto np. 
pionier-traktorzysta Szostek z PGR Przyrzecie. 
W okresie orek wlo.sennych dnier.t i nocą praco­
wał nie schodząc niemal że z traktora. Taki 1~­
pal nie podoba! się st3rym rutyniaraom, którzv 
niegdyś dyktowali warunki pracy na ziemiarh 
pogranicznych i bacznie uważali, aby nie prz.en»;· 
czać się zbytnio. Szostkowi przy wypłacie nie 
zaliczono pracy nocnej. Uparł się jednak i walkę 
wygrał, a starzy traktorzy~i musieli zwracać 
większą uwagę i na jako~ć. i na ilość swej pra­
cy, aby nie dać •ię wypned1.ić miodzikom. 
Taki ·drowy ferment przydał &ię bardm. I i~~ll 
żyzna z.iemia pograniczna. l<'żąca dot<id odlo­
giem - w bieżącym roku wvdala pi<:kne plony, 
jest to w dużej mierz.e zaslui:~ także lódz.l<lcb 
pionierów. 

Na posiedzeniu egzekutywy pod~tawowej 

organizacji partyjnej tow. Głowa zwróciła 
uwagę, że egzekutywa nie trnszczy się do­
statecmle o to, aby w wyjazdach na wieś 
brali udział członkowie organiZ<1cji mas.o­
wych, a zwla&zcz.a ZMP-owcy. - A przecież 
za powierzone opiece zakładów gromady od­
powiedzialna jest cala załoga. Działal­
ność .Jej wzmacniać się będzie wtedy, 
gdy na wies będą wyjeźdżali nie cią­
gle jedni I ci sami ludzie, ale ludzie odpo­
wiednio prz.ygotowani twierdziła tow. 
Głowa. 

Aby ekipa łączności z Zakładów lm. Du­
racza mogla s.pelniać s-we zadania, C'Zle>nko­
wle Jej !l'luszą wiedz.ieć, po co jadą do chlo­
pów I o czym z nimi mają mówić. O to jed· 
nakże nikt &ię tutaj nie trosozczy. 

T. ZWJF.RZCHOWSl)I\ 

JAN NATKOWSKI - pracowat w ZPB w Toma.~wwie Ma? 
Od wrzefoia 1954 r. jP•I trahor:v.~tq "' oo.•podnrstwie Lu· 
biechnia Wielka (zesp. Rz.epinJ Wyrabia przectęr.nie 200 

proc. n.ormy, 

- Członkowie ekipy przed 
wyjazdem powinni być prze· 
szkoleni - mówił na egzeku. 
tywie tnw. Frajtak. - Jak 
moinn wysłać w teren ludzi 
nieświadomych swych zadań? 
Członków ekipy nie ~zko!imy. 
Nie szkolimy, :nimo ie s.pra­
wą szkolenia miał zająć się 

towarzysz Wielki. Niestety, 
egzekutywa sprawą ~zkolenia 
członków ekip nie zajmowała 
slę, nie kontrolowała pracy 
towarzysza Wielkiego. 

Na naradę czlonków ekip. 
zorganizowaną przez KD 
PZPR-S1aromiejska z zakładu 
nie przy,ze<lł n ikt, mimo że 
egzekutywa wied?.iala o ter­
minie nara<ly w KO. 

Powtarzamy je~zcze raz: ro­
botnik. który wyje7dia na 
wieś. m•1>i w1ed7.ieć. po co ie· 
dzie I jakie zadanie ma do 
spełniema. 

• 

w naszym handlu u~PQlecznio­
nym, skłania „prywatną ini­
ciatywę" rlo„. prucia, farbowa­
nia i przerabiania na modne, 
clłui:ie bluzy cieplej dolnej bie­
lizny meskiej 1 C1.yż nie jest 
to sygn al ala rmnwy dla nasze­
go przemysłu? Przecież potem, 
w z1m1e. mężczvźni narzekaia, 
że nie można dostać ciepłych 
kalesonów typu jeiiierskicl>(o. 
A ile przy tym marnotraw­
stwa i przepłacania! Bo tak 
„prefabrykowana" bluza ko­
sztuje 280 zł, podczas gdy zre>­
b'.ona od razu z dzianiny przez 
przemy~} państwowy kO!izto· 
l\·aJaby o wiele taniej. 

M?my również pretensje do 
przemysłu dziewiarsklep;o, że 
nif' prndukuje ~wetrrków ba• 
w~lnianych frntte (tkanina w 
różnych kGlorach podt}bna do 
używane.i na ręczniki kąpielo• 
we) na wzór t:vch, jakie robi· 
przemysł w NRD i na Wę­
gr7.ech. Są one ładne, prakty­
czne i niedrogie. 

Ważną sprawą Jest należy• 
te zaopatrzenie dzieci. Otóż w 
produkcji na rok 19~6 brak dla 
dzieci w wieku od 7 do 12 lat 
ra.ituzńw, znacznie praktycz~ 
niejszych w zimie od pończoch. 

STEELON, STEELON.„ 

roku. · 

Jeśli chodzi o odzież damską, 
to powtarza się tu wiele sla• 
rych btędów. Widzimy np, 
cztery wzory płaszczy wyk0< 
nane z le.i samej tkaniny, kie. 
dy powinno być wręcz odwro­
tnie - ten sam fason powin­
no się produkować z różnych 
rodzajów tkanin i w różnych 
kolorach. 

W produkcji na 1956 r. nie 
przewidziano w ogóle bluzek 
I spódnic, a prtecleż „festiwa­
lowa" produkc.la rozeszła się 
w całości, co świadczy jak tego 
rodzaju odzie;i; jest kobietom 
potrzebna. 

Jeśli chodzi <> odzież dzie­
cięcą, to WZPO wyprodu­
kowaty w roku bietącym pla· 
szczyki dzlecięce z .. ITl!sia" a 
także z tkaniny „PD", które 
cieszyły i::ię ogromnym powo ... 
dzeniem. Dlaczego wyproduko­
w11no ich tak mało, i dlaczego 
były tylko w Warszawie? 

ŁADNE OBUWIE 
I TOREBKI 

W przecfwl!':ństwie do Innych 
. przemysłów, przemysl obuw-

Przemysl dz!ew1a,rskl _ro~pa· niczy wykorzystuje w znacz• 
cząl JUZ prO<lukcJ~ _bielizny . nym procencie 7.atwierdzone 
stee.lonowe) - cienkie.], trwa- do produkcji modele obuwia, 
leJ 1 lalwei do prania, a prze- Sprowadzooe ostatnio maszy­
mysl pończosZJmczy - na ma- ny belgijskie do montażu obu„ 
szynach sprowadzonych_ z NRD wia przyczynią się wydatnie 
- "'.yprodukowal juz pie.rwsze do podniesfenla jego jakości, 
partie luksusowych, siatko- Obuwie będzie lżejsze, wyg°"' 
wych pończoch steelo,?owych, dniejsze. Zakłady obuwnicze 
w ktorych n:e :·l~cą ocz.ka. używać będą róWn!eż nowego 
Otrzymamy równiez prr>duko- rodzaju mikrogumy. Jest ona 
wane przez przemysł państwo- miękka, po.rowata, elastyczna, 
wy . siatkowe pończochy ba- Modele butów na rok 1956 o.a„ 
welmane. 1.naczają się dużą rótnorodno-

Bardzo ładne są zatwierdza- ~cią wzorów, kolorów, dużą 
ne do produkcji wzory ręka• rozmaitością wysokości obca„ 
-wiczek. Wierzch zrobiony sów. Na okres zimo\vy produ ... 
jest z ażurowego steelonu, spód kowane będą m. in. damskie 
zaś z miękkie.1 skórki. Nię be>tki z dywetyny, oblane gu ... 
wszystkie jednak oglądane mą, tanie i praktyczne a ·także 
przez nas rękawiczki nadawa- n'>we wzory botków skórJ<l­
ly się d<i prania w domu, nie- nych na futerku. Przewidzia„ 
które spody zrobione były z na Jest duża gama kolorów -
!!lansowanej skórki. Wyp,Jąda a więc ciemnozielone. czerwo„ 
le ładnie, ale jest mniej prak- ne, wiśniowe, rude, brązowe. 
tycme. Produkowane będą I ciepłe 

Wiele kobiet powita z rado. but.v na flaneli lub futrze dla 
ścią wiadomość, że zakłady w mężczyzn. 
Kal!~zu produkują już steclo· W roku 1956 ujrzymy pra• 
nową kornnkę. !<:tyczne i eleganckie sportowe 

CO NOWEGO 
W TKANINACH 

torby z atrakcyjnych kracia· 
st.vch tkanin (nic jedwabnych 
taft, Jak to było dotychczas, 
które okazaly się nietrwale). 

Jeśli chodzi o tkaniny - to Torebki te, robicrne według n 1„ 
na iwięk.<zy postęp obserwu- wych modeli, są wąskie, po.. 
jemv w przemvśle jedwabni- dłużne, mają rącz;ki i okładziny 
nym. Proclukuje ~ię .!ui. glact-• z jasnej skór?' i miedziowane, 
kie rypsy, nadające ~ię na ko- trwałe suwaki. 
sł iumiki. W jedwabiach dC'se­
niowych wzór jest delikatniej- K. BOERGEROW A 



STR. ł 

I'ragment meczu o Puchar Europy Djurgarden (Sztokl>o!m) 
Mecz, jak wiadomo, zakończy! się zwycięstwem 

Gwardia (Warszawa). 
Szwedów 4:1 (4:1) 

O Puchar Europy 
W tym czasie, kiedy Djurgarden roz­

gromił „, Wars1awio Gwordię 4:1 (4:1), 
rotcgra-no }es1t1~ trzy spotkan:a w 1 /8 
finału ruchoru Europy. W Be!gradiie 
furtyiant odniUsł zdecydowane 1wyc ię­
s:Wo nad Sporting (Lizbona} 5:2 (2:0}, 
a tn:eclm ć:wierćł;nalistq ic1tala :r:nona 
drufrna his:i:pańlka Real Madryt, kł6ra 
w rewa-niowym spotkaniu pokon.ała 
druiynę uwajcarskq Servette (Gene· 
we) 5:0 (2:0). W ctwartym spotkan'u w 
Edyf'łbutgu tułejs:r:y ?:e-S-pól Hib.rnion 
tremisował i mi1tr:r:em NRF Rot-Wei.ss 
I:!. 

T rampisz zdyskwalifikowany 
na pół roku 

P!erwste spotlcon.ie pomiędty Par1ty-
1ont.em a Spril'ting (litbono) 1ałońc1y· 
Io 5i11t wyniXiom remisowym 3 :3. Pjerw-
11e natomiast 5potkanie Real Madryt 
- 5-t-Y.U. Genewo pnynio5fo równiei 
11WYCittt.two H;trponom, ole w mniej· 
urm cokolwiek s.totun.ku 2:0, o pierw• 
•ie 1fJO!tko11Mt ostatriich druiyn prty• 
niosło nvydęstwo druiynle Hłbemion 
•:O i ten wynik tadecydował o jej wej· 
jciu do ćwierćfinału. 

Sekcja. piłkarska GKKF na. 
swym w~ora.jszym posiedze­
niu rozpatrywała. sprawę me-' 
czu Włókniarz (Lódź) - Po­
lonia (Bytom). W świetle do­
wodów zachowanie się Tram­
plsza na boisku uznano za 
wielce niesportowe i w związ­
ku z tym post"nowiono uka­
rać tego piłkarza półroczną 
dyskwalitikiLcją. W stosunku 
do Bara.na. postanowiono za­
sł-OISować na razie nnkcje pre­
wencyjne. Zost.ał on zawieszo-
ny do ukończenia dochodzenia 

dzy lnnymJ poweźmie decyzję, 
w jaki ,;posób załatwić sprawę 
przerwanego i nie doltończone­
go sputkania. 

Porażki 
szpadzistów Polski 
na mistrzostwach świata 

W czwartek rozegrano wal­
ki o drużynówe mistrzostwo 
ś'l.viata w szpadzie. Drużyna 

pal.Sika pok~ w pie.rw­
szym spotkaniu Austrię 9;7, 

Lekkoatleci 
wyjechali do Jeny 

l w ra.IEie ujawnienia bezspor­
nej winy zawieszenie to sek­
cja piłkarska GKKF zamieni 
na dyskwaliflkaocję. Obaj wy­
mienieni piłka.rze nie wezmą 
więc udziału w niedzielnych ale w ćwierćfinałach prze-

W środę. 12 bm ... w godrłnach wie· 
nornych wyjechcla do Jeny na trój- za.wodach ligowych. grała zdecydow,m ie z Niem-
mecz lekkoo.tletyczny w konkurencji ko· h 6 10 · F · 2 ·9 
b:ot I męlczyzn Pol•ka - Belgio - Sekcja piłkarska GKKF na cami zac · : L rancią · 
NRD 115-16 bm .) 53-osooowa grupo .._ ied . o- i nie zakwalifikowała się do 
lekkoctletów polskich. w skład ekipy wczora,ozym J>QS zemu 

h d S'dł Ad k G półfinałów, w których st.an:t.o-wc o "I m. in,: ' o, or.lczy • ro· pracowała i inne wni09ki, do-
bćws.k i , Wotny, Iworlsk i, lerc1akówno, c· b d · os'em pa1is· tw· 
Majka-Dobrzycka i Ciochówna. tyczące meczu Polonii z lVló- wa ę zue ' · 

Do r~preI„nlocjl Po!sk: dolqczq. się l kniarzem. Wniosk' te zostan11 Włochy, Luxemburg, Francja, 
ta1cze c1 zawod.nicy, ktorzy stortowolr w 1 ; i 
ubieglq n 'edt'el~ w memoriale R. Ho_r· pneslane do prP.zydium se!rnj1 Niemcy zach., Szwajcar a, 
b'11a w Dr„ńie I prtebywajq obecnie "lk k" . GKKF kłó -1 Węgry, S;;wecja I Belgia. „ NRD. p1 ars 1e1 , ra m ę-

Stogow - pierwszym zdobywcą 
tytułu mistrza Ś\V iata 

Duży sukces Zielłńskiego 

Polscy sq,padz•ści zawiedli. 
Dobrze spisał się tylko Prze­
ździecki, ktory wygra.t trzy 
walki w spotkaniu z Niemca­
mi oraz Zimoch, dzięki które­
mu spotkanie z Austrią roz­
strzygnęliśmy na swoją ko-

rzyść. 

eztery rekordy świata przy- wypa.d'ł sł.a•bo. Uzyskał on w W czwadek rozpoczęły się 
niósł pojedynek najlepszych trój•boju wynik o 3 kg gorszy także drużynowe iinalowe 
ciętarowców wagi koguciej na niż na LI MISM - 267,5 kg mecze we J:lorecte kobiet. W 
mi.siiriroshvaeh świata w Mo- (82,5, 80, 105), za jmując 13 pierwszych spotkan(ach Wę­
nachium. Pierwszym zdobyw- miei•sce w skali światowej, a gry pokonaly ZSRR 9:7 i zre­
cą tyturu został many ze st.ar- 8 w eu1ropeJskiej, na 17 star- misowaly 01: Francją 8:8. Wio­
tu w n MISM młody sz·tangi- tujących zawodn ilków. chy wygrały z ZSRR 9:7· a 
lłta radziecki Mikołaj Stogow, Zdobywca tytułu - Stogow, Francja pokonała ZSRR J0;6. 
uzyskując w trójboju 335 kg, wyniki-em 335 kg pobil 0 20 kg Ost.atecmie o tyh1le mi;;trzo­
pned Vin<:i (USA) - 317,5 kg oflcj•alny rekord świata Imń- wskim wdecydował mecz mię­
i Namd.iou (Iran) - 312,5 kg. czyka Namdiou oraz najiepszy dzy Francją i WQgrami. 
Polak Rusinowicz, startując wynik (325 kg), któr:y uzysk.al Tytuł drużyno\<."ego mistrza 
po raz pierwszy w mtstrzo- na II MISM w Warszawie. świata" we florecie kobiet 
rrtwach świata, mimo dobrego Drugi Tekord pobił on - jak zC.obyły Węgry zwyc1ęzaiąc 
przygotowania kondycyjnego JUŻ podan.v.aliśmy - w wyci- w ostainLm finałowym spo-

---------------I skaniu. Z trzecim rekordem, tkan]u z Fra.ncją ~tosunkiem 
-- który poprzednio n.aleilał do I małych puJ1kt~ 53;45 - po 

O l l • Koreańczyka Yu In Ho (129 raz drugi bowiem wynik spo-
S a Dl kg) rozp;rawił się Stogow w tkania był remisowy 8:8. 

pod:rzude, podnosz.ąc 130 kg. Trzecie miejs-ce zajęła druży-

wys, c1• n kolarsk"1 Ostatni, czwarty rekord wagi na W loch, która pokonała 
5 koguciej, poprawił Vinci (USA) ZSRR. 

w rwaniu. 
No zakończen i e sezonu kolor$klego 

lKKF organizuje . w n:edzielę wyśc ig 
u~i czny w obwodzie zamkn i ętym na ou· 
to-stradzie worsz.cws.kiej {odc.inek ul. 
Nowotki do ul. Spokojnej). 

Zo•Nodnicy kłosy I i li startować bę· 
dą no dystansie 50 km {26 okrqi:cń). I 
Dla- rawodnikóll'.{ klasy HI i nie skło'Sy­
fikowclnych długość tresy Vl.')'nosi 25 
km. 
Zwycięzco wyścigu no 50 łtm otrzyma 

puchar pi"zoche>dnl U<KF. 
A oto stcze9ółcwy program urocl~ 

lteqo iakończ.enio sezonu kola rskiego 
w Łodti, 

Godt. 7.30. Zbiórko zawodników ł 
cl1ialaczy oroz: sQciz:iów na piecu Ko­
muny Parysk'ej . 

Godz. 8. Pr::emówien ie. okol icrnośclo· 
we.' Uformowanie pochodu I prze­
marsz u!tcom i: Tuwima. Piotrkows~q do 
Gro.bu Nieznc-nego żotnierto. 

Godz. 9. P"erno ri;t u li cam i : Piotrkow-
1kq, NaNotki, Un1wersy ted:q no miej· 
ace: s-tortu. 

Godz, 10. Poczcttek zawodów, 

W trosce 
o zdrowie sportowców 

Wojewódzka Przychodnia Soort~wo­
t~lc.a rsko w lodzi o rgOli i ZU Je w dn iach 
od 1t do 20 bm . mo~owe boda.n :o reł'l:­
genowski'! dla cdcnków kl'.'ł S!'Or1-;)W'JCh, 
które mo ją trudno~d t dokona~1em bo­
cian rentgena Yskic.h w p rtycnodnlach 
pn:y zoklodcd1 p rocy. W celu skorzy-
11anio z tej a\:.cji zo inte-esO\'VOne _ko ł a 
apo-rtowe winny n : ezwłoctn le wyslac do 
Bi-uro Po-rodni, ul. Pr6chn iko 11. po· 
ł:.OL nr 12, upowoin 'onfch prtedstowi· 
ciel i, którzy z:lo-żq 11sty zowodników 1 
otn:ymojQ skierowan ia do za.kładu 
renl'oe~owsld_e.no . 

Prócz tego -V/ PSL 1wroca s l ę do kól 
spo-~towych i kierowr. ' \:.ów posz:=z e9.~1-
nych d~użyn z p rośbą o naw.qzome 
lco:itaktu r: b!urem Pori:Jd n-i (telefon 
273·15) ce!em ustole„io te.1minów bo· 
0o{1 spo:1:owo -lal:crsk:ch. Poiwoll te no 
regulairne i ch przep·owodz:on :e I za· 
pe-1Vni przyjęci e wszystk ich wyznoc:r:o· 
1tych na dany dz ień sportowcOw. 

* * • 
Drugi dzień mistrzostw 

świ·3•ta zakończył się dużym 
sukceEem miwodnrka polskie­
go, Zielińskiego. W bardzo sia­
nej obsadzie Polak zajął 7Al­

szczytne 5 m iej.s<:e, po.rosta­
Wi•aiąc w pob;tym polu killm­
n·astu zawodni1;;:ów, m. in. Me­
gennisa (Anglia). W punkt.o- . 
wanych jednocześnie mistrw­
slwach Europy Zieliński jest 
czwarrty. 

Waga piórkowa :uakończyla 
się podwójnym sukcesem 
s.ztangistów radz'.eckieh, któ­
rzy z3jęll dwa pierwsze miej­
wa. M~t.rz świata Czimiszkian 
(ZSRR) ustanowil: ponadto po­
za konkursem nowy rekord 
świa•ta w rwaniu, uzyskując 
św ietny wynik 110,9 kg. 

W punktacji drużynowej 
{punktuje si ę tylko trzy pier­
wsze m '.ejsca) p-rowad.zi zdecy­
dowanie Zwia7.ek Radziecki -
13 pkt„ pr zed USA - 3 pkt., 
Iranem i EgLptem - po 1 pkl. 

Sprawdzono już 
około 65 proc. kuponów 

IX konkursu PKOl. 
W Polskim Komitecie Olim­

pljskim wre gorączkowa pra­
ca nad sprawdzeniem kupo­
nów IX konkursu. Praca jest 
trudniejsza niż w poprzedn ich 
konkursach, ponieważ trzeba 
wyszukiwać także kupony z 
lO błędami. 

W środę 12 bm. wieczorem 
było sprawdzonych już ok. 65 
proc. kuponów z ogólnej licz­
by 2.745.766. Dotychczas znale­
iicno 26 bezbłędnych kupo­
nów, ok. 600 z. Jednym błędem 
oraz ponad !O.OOO z lO b!ęda­
mL 
Ogłoszen ie wyników IX 

konkursu PKOl. nastąpi prliw­
dopodobnie w piątek 14 bm. 

Na boiskach A klasy 
Tegoroczne rozgryv.rk1 pif1'.o-rskie w 

10dz.kiej kies ie A wkroczajq w decydu· 
JQ.Cq fot r Drut:ynom pozos:toły juz:r..ie 
de> rozegranie po tny względnie dwa 
spotkan ie. W najkorzystniejszej syluo· 
c ji z:nc;duje s i ~ dfuiyno Startu, kt~ro 
w chw•H obecnej p~owodzi w tabeli z 
i: rzewvgq 5 p kt. Druż yii ie tej w pozo­
slolych do rozegron a trze.eh meczach 
wystarczy tdob ~·ć 2 p kt., a i eby 21;1pew­
n:C sobie cwon.5 do lll lig i. 

Z v.-y:netc::o-n'jc!i na ncdchodiqcq 
niedzi elę szeieiu :spotkań odbędz i e s i lił 
tylko p !ęć, gdyż K5 im. 0,.01? r.dli LU<lo-­
Nej swój mect: 1 KS 9 Mo10 ro1egrał 

w terminie wczeiniej:szym wygrywojqc 
6:0. 

W prz:ewidtionych p i ęciu spotka.niech 
grał będq: no boisku SrodkoNym w 
Po~ku Luc!o1,vym : Sparto - BU<łowloni, 
no bo1s.ku przy 01. Un ii : Wló'<n··art -
Gwo-dio, no bo:s ku p rzy ul. K l!' ńsk-i e­
go 1aa: KS :m. Stal irio - f:lm Pol~ki, 
na bo: .5~U \V idz~wo: Unio - KS 1m. 
~:i rchle\·1 s\: i e'lo { no bosku ś rodlcn­
''Ym w Park~ LuOowym: 5lart - Wi­
Fo-Mo. 

D .vo osla!n' e sp~tkon i o ro zograne 
10.s~o no o godz. 15. o pozostałe o 
godz. 11. 

GŁOS ROBOTNICZY 

Model jednorzędowego 
earnituru 

z 2,30 m 

zatwierdzony 
do produkcji 

N.a ostatn:ej kcmisji se­
lekcyjnej w przemyśle o­
dziE>żowym, „gwoździCQl." 
pokazu modeli za twierdza­
nych do masowej prud Llk- ł 
cji stały sie dwa garnitury i 
usz.y te z 2,30 m materia łu. 

Jed:'ll z modeli - dwu­
rzędowy - zo3tał opraco­
wany pr zez Cen tralne La-; 
boratorium Przemyolu O- ł 
dzi eż.owego , przy czym u-i ­
szyci<o 5 tys .. garn 1t. u rów le­
go typu 7,c,s.tało j uż zleco­
ne I3ytom~k;m Zakładom 
Przemysłu Odzieżowego . · 

Autorami d r ugiego mo­
delu - jedoci-zędowego -i 

; są pracown icy Laborato~ 

i r;um Bydgoskich Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego . 

Równ:ei: to ubranie spot-i 
kalo się z całkow itym u­

; znan_iem koi:n i-s ii i po otrzy­
ł man1u zamo\v ien!.a z Cen­
ł trali Odz.: eżowe.i'. przemysł 
ł będz'e mógł rozpocząć ma­
~ sową produkcję także tego 

typu ubrań. 

! 
W niedługim więc cza.sic 

w sprzeda.ży znajdą się 

1 1 os.ziezęd111.ościo,,.„e" dwu rzę­
dówki i iednorzędówki, wy­
konane z gładkich materia­
ł&w. 

Z tak malej ilości mate-
riału (dotychcza·s zużywa­
no 2,70 m na garnitur) nie 
mO'lma szyć garniturów w 
pa.ski., gdzie wszystkie częś­
ci muszą być krojone w 
jednym kierunku. Jednak­
że przemysł odzierowy po­
sta wił sobie za zadanie 
szycie garn1turów w paski 
z 2.50 m tkaniny, Model ta-ł 
kiego garo.ituru .i est o bee-~; 
nie opracowywany w Cen­
tralnym Laboraitorium 
Pnemysłu Odzieiowego. ł 

"'"'"''' .......... ''"''"'"" ... 

Pod rozwave uspołecznionemu handlowi 

Jest rada na kłopoty rodziców 
Więcei takich sklepów 

małych" elegantów I 
I 

Dla ni.kogo, ~ wyjątkiem diziewcząt w w"eku od 7 do 
może pi·zec!tsiawi<:.e!i przemy- 16 lat. Sk·romna produkcja 
słu od~eżowego, nie je5t ża- przemysłu ,od;>;'.eżowego ' za­
dnym ()::ikryoiem f<i1kt, że dzie- miast do ki.lkuna>0tu · $kle,pów 
ci rosną , że bardzo szybko .n i- kierowana je~t wł.aśnie lu. Po­
szczą ubrani.a, pla.szcze, buty, d°'bna placówka pow.inn:i być: 
że potrz.sby ich są stale duże. · otwarta hkże w Łod-;>;i. Dom 

Aby kupić ubran:e dla 15- Dz.ie'.cka MHD z~odn~e zresztą 
le•tni·cgo cnlopoa, trzeba n:e- z nazwą powinien zaspo';:ajac 
kiedy odw;edzić Jd!kanaście potrzeby dz:eci naj«lłodB!ych. 
sklepów konfekcyjnych, za- Sklep dla mlodz'.eży, ściśle 
n:m znajdzie s : ę odpowiedni współpracujący z krawie~:dmi 
rc-zm'a r, kolor i fason. Podo- i s-zewsk'.mi spóldz eln '.ami 

. bna h isto.iiia jest z kupnem pracy, w oparciu o znajomość 
płaszczy l eukienek dla dora- potrzeb i wym8.gań małych 
sta jących dz:ewcząt. klientów, w dL1żym stopniu 

I stniejący · w Lod;;i Dom przy<:zynHby się do zl:•:rw;do­
Ddecka MHD nie rozwiązuje wania istniejących trudnoścL 
zupełnie tych trudności. Słabo 
zaopatrzony jest w kon(ekcię, 1-----------.,-----'------------­
b'.elimę i buty zarówno dla 
dzieci małych j ak i dorastają­

cej młodzieży. I dlatego naj-
1 częśc i ej t rzeb~ uciec się do 
I kupna materi.alu i powierze­
! nia u szycia ubranka czy pla-

1 

s ~czyka - krawcowi. Szycie 
, zaś ubran ia czy sukienki jest 
I nie tylko kłopotliwe, ale i ko-

s.ztowne. Nale?,aloby ułatwić 
rodzi~om sprawę ubierania 
dorastających dz;eci, tym ba.r­
d?;iej że jest na to rada. 

W początk.ach październ ika 
otwaI'to w W.arsz3wie Dom 
Konfekcyjny dla' Młodzieży. 
Sklep ten zaopatrzony jest bo­
ga to w konfekcję, galan ter1ę 

obuwie dla chłopców 

Jesienno-zimowe 
ceny tal 

Z dniem 13 października br. 
jq wprowod1one, podobnie jak w lo­
tach ubiegłych, jesienno-zimowe Cłłłlf 
detallctne i 5kupu jaj. 

Nowe ceny 
1
detalia:ne wrnonę: 

jaj.lco łwiei:e I gat. - 1.60 11 
jajlc:o !wież• li gat. 
oraz chłodnic:r:e 
jajko wapienne 

Szkolne Koła Przyjaciół ZSRR 
prowadzą ożyw1oną działa 1 ność 
Mlodzież lód7.ka gorąco in­

teresuje się życiem ·Związku 

Radzieckiego, jego osiągnięcia­
mi gospodarczymi, nauką, kul· 
turą i sportem, a zwłaszcza 

życiem swoich rówieśników. 
We wszystkich łódzkich 

s2kolach ~ętnią pracą Szkolne 
Kola Przyjaciół ZSRR, których 
zadaniem jest wzbudzanie l 
utrwalanie , bratniej przyjaźni 

Kronika 
partyjna 

międi.y młodzieżą polską, a 
mtodzieżą ZSRR. 
Poważną pomoc w pracy kół 

okazuje Gabinet S zkolnych 
Kół Przyjaciół ZSRR przy 
Mlodzieżowym Domu Kultury 
im. J. Tuwima w Łodzi. Na 
systematycznych planowanych 
zajęciach najaktywniejsi człon­
kowie SKP ZSRR zapoznają 
się tam przy pomocy przc-zro­
czy i barwnych albumów z 
folklorem, zwyczajami i ży­
ciem narodów radzieckich. Z 
dyskusji o książkach Gajdara, 
Wasilenki, Ostrowskiego, Ka­
sila i innych dowiadują się o 
bohate~óiwie mlo<iych )<omso­
molców, o pięknie ziemi Kra­
ju Rad, o przywiązaniu lu­
dzi radzieckich do swej ojczy­
zny. 

Motecie być pewni, ie w f.ym 
s1:lepie warzywniczym (ZOW 
m 8 przy ul. Zielonej 2) zo­
staniecie upnejmiP i szybko 
obsłuten,i. Kierowniczko, skle­
P~L ob. Anna Garda i sklepo­
wcr Genowefa Mnlinowc.ka do­
kladają sto.rań, by klient od-
szedł od lady .zac:owoLony. 

Krótko 

o wielu / 

sprauJach 
Okrę-goYte Przedsiębiorstwo Hondłu 

Opa~em przypomino, ie term n zakoń­
czenia prz:yjmowonic wpłat za węgi•I 
•Jp.frNa t dniem 15 poździern.~kc Cr. 
M i eszkańcy, którzy do tej po.ry n ie wy.. 
k.upai jeszcze prz.yslugujqcego im Will" 
glo, w inni. be-zzwłc:znic zgłcs i ł się do 
wtaści..,....ego d: elnieo.wego ..1iu.ro 04)Clp 

lewego, cele-m do·:1ononio wpłaty 2a 
opel . 

Niezaleinie od węgla przydz.iałowego 
moi.no zoopotrzyć 1 ę w poź-dziemiku 
br. w do•oolnq ilo!ć. węgla ł>runatnego 
b„z:poirerlo:o ze sl.cłodów hurtowych 
przy ul. ul. Ogrodowftj 2a, S.rebrzyńs!<iej 
12, Tawomwej 42, Towarowej \\3, Ko-­
ru9wsk'ego 126, Slq.s-bej la, Armil 
C:erwe>'1ej 28. Tono węgle bruno·tn~ 
kontuje 63 tł. 

* ~ * 

ODCZYTY 
tódzkieeo Towarzystwa. Naukowego 

DZIELNICA llVDA: d•lf, H 
brn., • 9odI. U, w Hłi ZPI i 1. 
Dńeri.,nsk:i.go pny ul. Pi•tr· 
kowoki•J ,,.. 27'·f odb•dzie łi• 
narada 1Hrelany pfffłtawo· 
w1ch •t'ganitac:ji partyjnych, dy~ 
r~orów ta.ktadOw, pnewodni­
ci:ąc.rch rod alcladowyc.h i pue­
wodnic1qcych ZMP. Temcrt-.m 
na'ady bttc:hie realizacjo litN 
KC i łf>rowo skmSł.t i &Gialeft, * ~ .... 

DZIELNICA ~1'6DMIE$Cf'E, 
Wyd•ioł Propagandy KD śn;_~­
m:eici• 1owiadomia1 ł• cl.~1, 
14 bm., o god.r:. 15.30, w lo-ko­
lu KO pny al. Kośc:iunłii 4, cd· 
b4tthie się s•mincriu.m dła 
prJodujących' agitatorów 1rupJ 
V (błonie róine) na temat IV 
P'l•nu.m. 

W gabinecie swoim mlo­
dzież opracowuje wspólnie 
montaże programów na wie· 
czornice przyjaźni, na poranne 
apele, studiuje najnowsze wy­
dawnictwa poetyckie, muzycz­
ne - aby imprezy organizo­
wane przez SKP ZSRR wy­
padły jak najbardziej żywo i 
interesująco. 

Rektoroł Akademii Medyczne-i w l6" 
dzi 1ow:odpmio, ie przedłużone ZOłtOP 

la wystawo dorobku naukowego i ' dy· 
dalctycrnego wy i:s.zego nko.fnictwa rne­
dyczn~go w loch.i do- dnie 23 pcż.d~ief· 
nile.o br. 

Wystawo mieści się w lo-kokJ AM w 
lodzi prty ul. Zochodniei nr 81-83 I 
cz.ynno je't codzienn:e die wycieczek I 
rwiedzajqcyc.h indyw:duolnie w godł., 
od 14 do 18, w niedziele od 10 do \!, 

Obecność 4.457 sluchaczy na 
38 odczytach zorgan izowanych 
przez Łódzkie Towarzystwo 
Naukowe w piet'Wszym półro­
czu świadczy, że spoleczeństwo 
lćdzkie żywo interesuje się 
zdobyczam i nauki we wszyst· 
kich dziedzinach w iedzy. 

Z myślą o stałych slucha· 
czach i o tych, którzy nimi je­
szcze zostaną. ŁTN organizuje 
w najbliższych mie.•iącach w 
Muzeum Sztuki w Wbjewódz-

Uwaga, uczestnicy 
Ili Ogólnopolskiego 

Konkursu Recylatorów 
Wydział Kultury Prezyd ium Rody No~ 

~odo-Nej m. Łodz.I podoje dQ wiadomo­
ści, ie eliminacje dz ~ eln i cowe ro~p~cz­
r:q się w pionie ukolnyrn 15 poz:dzier­
nHca b r., a w p ~ onle amatorskim - 16 
pciździernlka br. 

Ucz:es.tn ' cy konkursu zOslo,nq powio­
do1T1ieni \,stownie, bqdź ~o po.Srednl­
ctwc·m szkCł t z:okłodów. 

Punkty konsultacyjne w Bibliotece 
łm . L. Waryń!lkie.go I w Mto<lzieiowym 
Domu Kultury będą czynne do dnia 
rcl.pocz.ęc:a ełiminar:ji. 

Oszcządzaj . ' 
w PKO! 

TEATRY 
IM, S. JARACZA {S. Jaracza 27} -

godz. 19 - „Kro~ow'.acy I Górole", 
POWSZECt-lNY (Obr . Stotmq rodu 21) -

godz. 19 - „ZotrzymoC poc:qg". 
M<ODEGO WIDZA (Mon·ustk1 4o) 

~od.z. 15.30 - „Mora l ność pani Dul­
skiej". 

2.YDOWSKI (Wlęckowsk • ego 15) - godz. 
19.30 - „Uriel Akosto", 

MUZYCZNY (Piotrkc-wuo . 243) - godz:. 
19.15 - „Wiktoria I jej huzar". 

ESTRllDA SATYRYC~Nll (Traugutta 1} -
godz. -i9.15 - 11 Uwogo, k1'ęcimy" 
(ostotnie dn ), 

ARLEKIN (Piotrkowska 152) - godz. 17 
- „Jaś i Małgosia". 

PINOK!O„IKopern ko 16) - god•. 17 -
„ Urwuy • 

CYRK NR 1 {plac N•epodleglośc l) 
god1. \9 .30. 

MUZEA 
liUZEUM SZTUKI {Wi ęckowskiego 36) 

- dnia 14 bm. czynne od godi: . ~ do 
15, 

WYSTAWY 
0$RODEK PROPAGANDY SZTUKI 

(perle, Sienkiewicza) - wystawo proc 
\tom6rtrk wzorcujących przemysłu tka­
nin dek.oroqjnych - cz:ynno w godz:. 
od 10 do 18. · 

CBWA {Piotrkowska 102) - wystawo 
proc plastyków łódzk i ch ctynno w 
godz. od 10 do 13 i od 1~ do 18, 

KINA 
SAtTYK {Narutowicza 20) - „561 zie­

m " - godz. 16. 18, 20. 
GDYNIA (lu. •i ma 2) - P1ogrom filmów 

dc>kumenlalnych I kuhurolno-oSw;olo· 
wfch: - „Pu:aczo 8.atow-esko", „w 
gęstwinie leśnej" - godz. 18, 20. 
Program dla najmlod~zych: - „lłolo 
antylopo", „Ołówek I Kleks.", ,,Dw'> 
łakome niediwiodkl" - godt. 16, 17 

MtODA GWA~DIA (Z ielooo 2) - „Re . 
I.ef\'llOWy grccz" - godz. lb, 18, 20. 

MUZA (Pobionicko 173) - „Latarnio 
mo rsic.o" - godz. 18, 20. 

t MAJA ('<il ńs1r:.ego 178) - „Tajemn i· 
czy wrak" - godz 17, 19. 

PIONIER (FranciHkońska 31) - „Sw'a· 
de:::t.vo dojrzołośc i" - godz 17 19 

POKOJ (Koz..m ierzo 6) - „Upiór no 
sprze.doi'' - goch. 17, 19. 

k im Domu Kultury 23 odczyty 
ujęte w 5 cykli. 

Cykl pt. „Wielkie rocznice" 
obejmuje 5 odczytów z dzie­
dziny historii i literatury. 

Cykl pt. „Z najnowszych 
zdobyczy medycyny" pozwoli 
na wszechstronne omówienie 
jednej z najgroźniejszych cho· 
rób nowotworowych, a miano­
wicie choroby raka. 

Bardw ciekawie i interesu­
jąco zapowiada się cykl od­
czytów pt. „W świecie ato· 
mów". Cykl ten obejmuje 5 
odczytów, które wygłoszą pra­
cownicy naukowi Instytutu 
Fizyki i Instytutu Fizyk i Ją­
drowej Polskiej Akademii 
Nauk. 

Odczyty tego cyklu, ja~ n_p. 

„Niszczycielska siła 
atomu", „Aspekty gospodarki 
energią atomową" zapoznają 
w przystępny, wyczerpujący 
sposób społeczeństwo łódzkie 
z wszeikimi problemami, które 
niosą z sobą nafnowsze pos tę­
py z dzietlziny badań atomo· 
wych. 

W cyklu „Z najdawniejszej 
p rzeszłości Polski" zapoznamy 
się z 1akimi tematami, jak 
„Człowiek jaskiniowy w Pol­
sce", „Jak wojowano w Pol­
sce śrcdn1ov1.r i ecznef4, ,,Wczes­
na średniowieczna kultura 
miast Polski" oraz „Główne 
centra regionu lódzkiego we 
wczesnym średniowieczu". Od· 
czyty tego cyklu będą ilustro­
wane przezroczami. 

POLONIA {Piotrkowska 67} - „Szff· 
szeń" - godt. \5.45, 18, 20 .15. 

PRZEDWIOSNIE (Żeromsk;ego 76) -
,,Wół za krotkami" - godl,. 1!, XI. 

REKORD (Kolistewsk'ego 2) - ,,Jutro 
będzi e za późno" - godz:. \7, 19. 

ROMA (K!'1 1iszew!.lci~go 84) - „Dz i ś wie· 
C!Dtem g ramy" - godt. 18. 20. 

SOJUSZ (Nowe Złotno) - „Piosenko zo 
grosz:" - godz. 18.30. 

STUDIO (Bystrtycko 7·9) - „Prtygodo 
no Mariensztacie" - godz. 17, 19. 

STYLOWY {Klińskiego 123) - „No bez· 
ludnej wyspie" - godz. \8, 20. 

SWIT (Bałudci Rynek) - „Fort Eureko"' 
- godI. 18, 20. 

TATRY (S ienkiewicza 40) - „Achtung I 
Bonditenl" - godz.. 16, 18, 20. 

WIStA {Tuw;mo 1) - „Skqd my sie 
znamy" - godz:. 16, 18, 20. 

WtOKNIARZ {Próchnika 16) - „Lilio>m· 
fiu - g o dz. 15.30, 17.'15, 20.00. 

WOLNOSć (Przybyszewskiego 16) -
,,Rio Escond ido' 1 

- godz. 14.30, 16.30, 
18.30, 20.00. 

ZACHĘTA (Waryńskiego 26} - „Wróg 
publicrny nr 1" - godz. 16, 18, 20. 

DWORCOWE (Dwortec Kolski) -
„SzczęSl iwe dzieciństwo" - godz. 16, 
17 . 18, 19, 20. 21, 22. 

tĄCZNOSć (Józefów) - „Cena strachu" 
I j II seria - godz. 16, 19. 

Dyżury aptek 
Dti$icjszej nocy dyłurujq następują· 

Ce aptd< i : Obr. Sto~ingrndu 15_, Pobia· 
nicko 218. Jaracze 32, Stalina 50, Ko­
pe rn ika 26, Piotrkowsko 671 plac Ko­
ścielny 8, al. Kośc 1 us.z.ki 48. 

Dyżury szt>iłali 
Chirurgio: d z iś dyżuruje 5.?:pitol im. 

N. Borłickiego, ul. Kopcnukiego 22. 
Interno: dl.l Ś dyi uruje Szpital im. d_r 

P:togowo, u l. Wólczańska 195. 
Oyiur poloini-<tO·ginekologici:ny: dzi! 

od godz. 8 do 20 dyi.uruje Sz.pitol im. 
dr Madurowicza, ul. Krremieniecka 5, 
o d 9 cd z. 20 do a dyiu ruje Stpi1ol im. 
Or Wolf, ul. log '. ewnicko 34. 

Ważne telefony 
PogCt:owie Ratunkowe - 254--4• 
Mi~js~a Komendo MO - 253·60 
f<'~e1:ki O~rodck lr,formacji - 1SP·1S 
Stroi: PaiCHno - I 

* * 
1(0 Sr6cłmieici• towladamio, 
i• nareda oroanitalorów aruo 
partyjnych odb,\łtie •i• di~, 
14 bm., o godz. 151 w s•p 
li KD {li piętro), al. Ko­
śeiu11ki ł. T1mat: 11lt•ali1acja 
11nko1•n IV Pł•nurrt KC". 

* "' * D~IRNICA STA.ROMIEISKA' 
KD 5:t•r•rniejłk• iewie„omta, 
ie dtii, 1ł bm., • 9od1. U, 

I w ••li konferenc1fnej .CD, ul. 
„ „ „~lucji 1905 r. nr 6! o4b~ 
dti• sit1 seminarium d1o se1ar•· 
tany pochtawewych I odd1io· 
towych organitoc.ji itnrtyinyth 
na temot: ulo~ pew\nno by(: 
prowadtone ewldenr.jo cdon• 
ków i kandydatów P•rtH w to· 
kła.dach pracy - w m1ił in· 
1trulccji KC PZ'llt 1 U52 r. • 
prowadzeniu ewidencji portrj· 
nej". 

* Ilf. * ł 
DZIEi.NiCA CHOJNY: ddl, ! 

14 bn"t., e 9od1. 16, w tołi KD, 
ul. Kalistewskil§• 2• odb11td1i• 
1i111 1em;nnrium dta wyli:łCtdow· 

b
e

00
• ~-1<· 1,1

09
,
0
ok",· hi ... orii n1chu ł'O• 

""' I toku 1złtoły pa• 
litycznej. 

* Ilf. * 
DZIELNICA WIDZEW: chli I 

tł bm., e gocb. 16 w le-kału 
t KO Widtew priy ut. Srplłoln•i 

S-7 odbed1i• tiit 111kci• dla: 
ł wylcładow:Ow li t~u historii 
ł rucl'łU robotniccege, 

_, ___ ..._..__ ..... , ....... -..„ 

RADIO 
l'ło\TEI<, H PUDZlatNIKA 1955 R. 

FALA 202,1 111 

WIADOMOSCI: 5.0S, f.00, 7.00, 7.40, 
12.CM, 14.00„ 11.15, ~.50. • 

Dzi·ęki działalności gabinetu 
istnieje już dziś sporo przo­
dujących SKP ZSRR, w tym 
m. in. koło w VII TPD z o· 
piekunką Barbal"ą Szpigiel i 
kolo s7koly pod•tawowej nr 27 
z opiekunką Józefą Anterhof. 

* ~ * 
M: ędryuc:zebiony Klub Studencki ta· 

wlodam:a, ie dziś , 1-ł bm., o godz. 19, 
w koY.i:o-rni studenckiej prty ul. JarocJa 
7 wygl0$:-.ony tostori~r odczyt pt. „Jed· 
ność motl!'riolno wsiechiwicto". Prel• 
gentem bflldzie ctłonelc TWP, mgr Włct• 
dy!.łow leiny, Wstęp wolny. 

Polski Zespół Tańca 
wystą1•i \V ł ... odzi 

W i;obo\ę, 15 i niedzielę. 16 
bm. o godztnie 19 w Hali 
Sportowej na Widzewie wy­
siąpi Polski Zespól Tańca, ki~ 
rowany pr7.ez znanego choreo· 
grafa Eugeniusza Paplit1skie­
go, przy czym warto dodnć, 
?e kostiumy zespolu zaprojek­
tował jeden z najwybitniej­
szych pl<>styków polskich, Jan 
Marcin Szancer. 

Polski Zespól Tańca jest 7.e· 
•polr'!'h. mlodym, zcs'polem, 
H:tórv - iak zapowiada pro­
"1'3~ - ma zamiar realiżować: 
pr1.ede wszystkim małe fornw 
tanecu1e oparte zarówno :;a 
folklorze, j"k 1 tańcu klasycz-
11vm czv charakterystycznym. 
Tak arri:bitne założ~nia ja'< i 

Komunikaty 
Łódzkiego OSrodka 

Szkolenia Partytnego 
Uwoga, lluchCl.c1• sa;w,oks1tołc•nia 

ki•ruMu moterialil'mu dia~ektyC1M90 
(I rok). 

fakt, 7.e wspomniany ze,::i5t 
wystąpi w Łodzi po ra~ pierw­
szy pozwalają >PodZiP\\" &.ć s\ę 
.1użego 7,ainteresowa'1ia ze 
slrony spoleczeńEtwa łódzkie~o 
- nic więc dziwnego, że or­
gamzatorzy stanowczo zapo­
wiadają ograniczenie sprzeda­
ży biletów do 2.5 tysiąca, co 
- jak wiadomo - stanowi 
granicę pojemności Hali Spor. 
lewej. 

„Okazie" 
któie przestały być 

okazjami 
O steeloncch zo 13 z:t albo o ta'1ich 

motericłoch ? defe.!<tami sły&z.oło się, 

tytlco prowie n~gdy nie trołiały o-ne do 

rq_k prz.eciętnego klienta. Z to·kiej okn„ 

:j! niepisanym pr'awem korzysta-li na}• 

częściej pracownicy skl1tpów, względni• 

!eh do.brzy znajomi. 1-4.10 Audycja literacka. H.30 /onta.t.JO 
Fr. Schuberta. 14~ Mui:yl:a rozrywko­
wo • . 15.05 Utwory skrzypcowe kompoty­
t0-rów polsk'.ch. 1.5.2.5 M:strr.owie woka. 
16.00 Mutyko dla W.5Z:yst:C i ch. 17.~ Z 
;ycia Związku Radzieckiego. \7.30 todz· 

. k: dz ienni:C rc:d'owy. 17.'-5 Muzyko ope~.t 

I 
rowo. 18.00 ~!od~m naszych interwen­
cji , 1~.20 Tadeusz Pac'ork 'ewicz: kwin­
te:.t. 19.A;O Koncert pieSni mickiewic:ow­
skich. 19.25 Re-porto! literacki. 19 . .ofO 
Kompozytor "tygodnia. 20.25 Audycja 

Łódzki Ośrodelc Si:kolenio Partvjnego 
:iowiodomic, ie wykład no. temat „Mo· 
hHiolno.ść iwio1o, materio " i formy je-j 
' stn·enio" odbędzie si f;: dz:ś. w piątek, 
1' bm., o godt. 17, w 10 audyto:ium 
Poliłechn-iki Łódzk i ej, ul. Gdańsko 1S!'i. 

Od 1 paf.dtittrn!ko powstoł._a w lodt.1 

rowo dyrRcjo MHO, t:J.w. „bazar", któ­

rej podlega 2S sklepów. Sq to sklepy, 

w których sprzedowo.ne będą tylko I 

wyłqcznie ortylcuły niższych gatunków, 

restlki, materiały wybrakowane: itp. Np. 

pny ul. Piotrkowskiej 16!5 j w ha.Jach 

to„gowyeh przy Piotrkowslc:iej 317 \S 

października otwa·rte: ~ost.onq sklepy z * * oktuo~no. 20.•o ,,Z melcdią 1 piosenką 
przei: świcl". 22.00 Odtworzenie inou- J Prtypc>minamy prelegentom Kt PZP~. 
gu rocyjnego konc~rtu symfonicznego źe: dz i ś, i4 bm., o godz. 16 odb~2.1e 
Filharmonii Norodow.ł. 23.lS M.utyko I się .seminarium no temat „Now" mo­ I 

wybrakowanymi artykułami ąz:iewiorslcń~ 
mi. Kupienie steelonów ta 13 zł nie 

I będzie tu iodnq nodz.wyczcsjnq okozjq. tonectfla, l ment., w sytuacj; międzynorodowej", 

UNIEWAŻNIENIE 

Łódzkie Zakłady Metalowe Przemysłu Te­
renowego nr 2 w Łodzi, ul. Armii Czerwone) 
nr 43, unieważniają za~ubione zaświadczenie 
I zezwolenie na stały zakup pa.pleru światlo­
czułego nr D-552 z dnia. lł. IX. 1954 r„ wy­
dane przez Wojewódzki Urząd Kontroli Pra­
sy w Łodzi. 2265-K 

MIEJSKIE PRALNIE I FARBIARNIE 

w f,odzł. ul. Cz. Butora S4a, 

tel. 123-08 l lł9-3ł 

ZAWIADAMIAJĄ, 

że wy.konulą mA.sowe usługi farbiarskie cila 

sektora uspołecznionego w zakresie tarbo­

wani.a: 

TK A N I N - wełnianych. bawełnianych, 

jedwabnych ltd. 

PR Z Ę DZ Y - wełnianej, bawełnianej 

jedwabnej t mieszanej 

Wt. OK N A - w stanie luźnym wszyst­

kich gatunków. 

Termin wykonania ustoi: - 7 dni. 
2248-K 

ŁÓDZKI ZARZĄD 
PRZEl\lYSt.U GASTRONO!'tflCZNEGO 

w t.odzl przy ul. Piotrkowskiej Zł 
podaje do wiadomości, 

że dyrektorzy podległych mu przeds-ię­
biorstw: t.Z Gastronomiczne - Wschód 
przy ul. Piotrkowskiej 47, ŁZ Gastrono­
miczne - Ka.wiarnie pn:y ul. Piotrkow­
skiej 47, t.Z Gastronomiczne - Zarhód 
przy ul. Obrońców Stalingradu 2 uraz 
Okręgowe Przeds. Detalu i Barów Mlecz­
nych przy al. Kościuszki 72 - przyjmu­
ją interesantów w sprawach skarg i zaża­
leń w każdy wtorek od godz. 17 do 20 w 
siecizibach odnośnych dyrekcji. Jeśli wto­
rek jest dniem świątecmym - przyjmo­
wanie skarg i zażaleń przenosi się na 
dzień następny. 2266-K 

ZAWIADOMJENiE 

Polski Zespół Tańca zawiadamia, ie wystę· 
py zespołu w Hali Sportowej w Łodd 

PL"ZY ul. Armil Czerwonej nr 80 odbeda ~ę 
w dniach 15 t 16 br„ o godz. 19. Przedsprze· 
daż biletów indvwidualny<'h t zbiorowych na 
4 dni przed wyst~pem w kasach Orbisu przy 

n!. Piotrkowskie; 68 I 292 oraz przy pl. 
Wolności 6. Mieisc.a ogr.aniczone. 2254-K 


